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wtoski nast"~ca tronu, wy- ROK XIV. PONIEDZIALEI(, 3 SIERPNIA _1936 R. CENA 10 GROSZY zdobywca Atlantyku, po o-
Jechał do Berlina. •••••••••••• ... lli•llllmiillllliimm•m•lli•••••••••l•illl•••••il ·puszczeniu Niemiec, odbę· . dzle t>Odrót po Europie. 

Zwyci~ski atak wojsk {Zątlowych 
Powsfoń€U siowi._jq slabu O.pó~,_ lidul joi nie 
posiodojq zoPosóW _.- 01nnoicji.; -~ Hrqlowniki 

rzqdowe bo1nbordujq bgd~oplong 
PARYZ 3 sierpnia. bliżu Gibraltaru dwa hydroplany po· . Paryt, 3 sierpnia. STECZKO lROBREGORDO, KTÓRE 

·(PAT) Havas donosi z .Madrytu, . że wstańcze bombardowały dwa krążow- Jeden z dziennikarzy, który zwie· ZOSTALO PRAWIE ZRÓWNANE Z 
lewe skrzydło wojsk rządowych na niki rządowe, kt6re odpowiadały gę- dzil wąwóz Samosiery, o który toczyły ZIEMIĄ. Toczyły się tu niezwykle 
froncie pod Samossierą posuwa się na· stym ogniem działowym. -y się krwawe walki, przynosi :wstrząsa· krwawe walki. Domy są nawpół roz-
prz6d, nie natrafiając na opór powstań· .Walka ta trwała 40 minut i nie dała jący opis z terenu boju. walone. Nie oszczędzano nawet domu, 
c6w, żadnego rezultatu. J NAJBARDZIEJ UCIERPIAŁO MIA· nad który1!1 powiewała Daga Czerw&. 

KTóRYM, 'JAK MO ZNA PRZY. . · nego Krzyza. 

PUSZCZAĆ, BR~. ~T 'AMUNICJI. Eskadra ·śmierci w Sewilli ~udność miasteczka uciekła w góry· 

MADRYT. 1 sierpnia. Transport dynamitu 
(PAT) OgłoS1Zony wczoraj kom.uni· Na jej czele ~tapął jeden z generałów · 

kat urżędowy ministerstwa spraw we- Paryt, 3 sierpnia f ników, którzy zobowiązali się, że wy- . na statku szwedzkim 
wnętrznych głosi, Pisma paryskie donoszą, że pod konają na trudniejsze nawet zadanie, ja-· SZTOKH<M.M, 3 sierpnia. (PA 11· 
ŻE ODDZIAŁY RZĄDOWE POSU- przewodnictwem generała Quiepo de kie zostanie im powierzvne, choćby na- Dzienniki stwierdzają, że statek 

W AJĄ SIĘ ZWYC~KO NAPRZóD. Llano, który z Sewilli prowadzi akcję wet mieli zginąć. · zatrzymany z ładunkiem dynamitu jest 
Elementa~na ~yskr~Ja zmusza rząd. do przeciwko wojskom rządowym - utwo W pierwszym rzędzie chodzi tu o to parowiec „Gwtborg", pochodzący i 

zachowa111a. milcz~ma !>. i:a.ohach woJSk1 rzona została. eskadra śmierci. f bombardowanie ważnych objektów rzą- TreJle~orgu, który utrzymuje re~ul~rną 
dokonanych w dniu dzi91e1szym. W skład Jef weszta pewna ilość lot- . dowych i punktów strategicznych komumkację z Wyspami Kanary1sk1em1 
~ każdym razie jednak dzień ten · i . Afryką Zachodnią. 

przyczynił się 'W znacznym stopniu do Ładunki złota z Madrytu Statki tej linii przewoziły niemalsta-
tryumfu republiki, a zarazem do tryumfu le transporty dynamitu, a ładunek pa· 
idei wolności. rowca ,,Gunborg" był zamówiony na 

~ .- :ei Rząd hiszpański zakuf!uJe broó długo przed :wybuchem powstanle w 
• • MADRYT 3 sierpnia. _ Paryż, 3 sierp1iia. ł des pays Bas. . mszpanli • 

• \PAT) ~ist~ p~e1!1ysłu,f ~andlu (PAT). Od czasu rozpoczęcia się woj- Z kwoty tej 9 milj. przekazano jtiżl . • . 
o~~dc:z.t, ze .hi~a_!lSki.k· fa~ld 'kr ny domowej w Hiszpanji, jak informuje i do Antwerpji, co zdaje się świadczyć o Gii Ro bies w L1zbon1e 
~6~o~ł da~~ą JOZ ienme 0 0 0 monarchistyczna ,,Action Prancaise~·. iem, że dymisja hisżpańskiego charge 

1 Paryż 3 s.ierpniia. 
'sk nf~ k w. Clzw k •• 

1 
wysłano z Madrytu do Francji trzy ła- d'affaires w Brukseli nastąpiła naskutek I z Bouloi~ne prtZy'był w~zoraj do Liz-

.• 0 18 dowanf be ,;_ 2n! ostcóie ne u- dunki złota ogólnej wartości 60 miljQ- przeprowadzonych w Belgji przez rząd bonv pr.zywódca "'irawicowego ski'.z"'dła 
zywane są o a ty1UtCiJ1 !§rana w. nów fr nkó d k" k • b · Z d · · 1 

• r • • 
1 

• • • ~- -yr. . . . . ma ryc ~ za. upow roru. rug1eJ stro 1 w parlame.ncie hrszpańsk11tI11 Gill Robles. 
SEVILI.A, 3 sierpnia. . S:zęsc teJ ~urny, a m1anow1c1e 15 .mil- ny dJa ~1e.w1adomych .Przyczyn wy.sla- V(; wywiadizd.e, u~z.ielonym prze~sfawi-

(PAT_ ) Ogłoszony wczorai komunikat Jonow fr. zlozono w Banque de Pans et no rowmez do Ma.rsyln kwotę 1 mJlJ. fr. ci·elo!11 P.;fa.sy, .oś~ad<;zvł. on, ~e me pr~y 
śtwlerdza, że na północy Madł'ytu sy· c,zymł s11ę am ~ater~aln.1e ~m mo~alme 
tuacja pozostaje bez zmiany. Wojska R H•t1 ł k' t t do wy;buchu WO)!Ily domowie1 ·w H1szpa· 
gen. Molo umacniają ostatnio zdobyte ozmowa I era z. -w os 1m nas epca ronu nji. ~ia~ on za~8:'1" :ZWal,czać swych 
pozycje„ 'I prizeca.wmków po]ityc;iznych .ty}ko na 

• .- • Niemcy w dalszym ciągu w zm.acniają siły wojskowe w Na~eliji drodze parlamentame1. 

GIGRAL TAR, 3 sierpnia Paryż, 3 sierpnia. l sierpnia upłynął wy.znacizony pr1ze•z Niem 
(PAT) Wczoraj po połu(\niu w po- WAT) Be,rliński koresipondent „Ma-; cy okres, rw czas.ie kt6iie·go Rzesza zobo· wa· elki IOt gWiafdZiStJ 

tin'a" twie~c1zii, że sir Rober.t Vansiittart · wiązała się do Qie1powięmszania .stacjo-

Wojna domowa w Chinach wy.zys~a swój pobyt W:. Beirli!lie dla na-.l nowanych .w Na:~,enij~ efeiktywów. zorganizowany przez Aero• 
wiązania p11z;e.dwiStępne'J wymiany poglą-j Dz,ienruk twiwdz1 za ageincją Four· ~lub Kujawski 

zatacza COri'IZ szersze kr~gi dów, zmierizająoerj do pr.zygotowania I nie·r, iż Niemcy stale wzmacniają obec„J In WT eł 3 . rlpnii. 
Nankin, 3 sierpnia. (PAT). konf.erencji 5-ciu państw lokareńskich. j nie stacjonowane w Nadrenii siły pie- · . ? ~ aw~ Sile, a 

Nadchodzą tu wiadomości 0 
zaciek· Kores1pondent przypisuje również po- · choty i artylerji, ale powstrzymują się {PAT) !Wlcizoirli!J o~był się doroc.zn} 

lych walkach między wojskami prowin li!yozne znaczenie rozmowie włoskiego I jednak narazie od nadawania temu cha- zlot gwiazdz:isty, rzor.ganizowany pr·z.ez 
cji Kwang-Si i wojskami kwantaunskie- ~astępcy ·tronu z kancler~~m . Hitlerem: rakteru masowego. Aeroklub KJudawsiki. ~ zloc,ie wzięło 
mi, stojącemi po stronie rządu central- i zwiraca uwagę na to, iz pierwsze.go · · · · · ucłlz.iał 16 t;nasiZ)llil R. 1W. D. aeroklrubu 

nego. 300.000 wojsk otacza zbuntowaną K t 1 I 1 1 
~ pomorskiego, ipoznań:s'k.iego, gdaills!lde-

~f:~:;!~u o~_:::.:Jd. ~ na sygna_ł podję- a as ro. il samo o u pocztowego go, kira,.kowislcl:eigo, wml,eilsffciego i war• 
1s,zawskiego, w tem 8 ma.szyn poza kon· 

~r~żą ~pogłoski, ze marszałel{ Czang- Dwai· piloci I radiotelegrafista zabici -k-u,rs,em. 
Ka1-Szel{ ma przybyć samolotem do I · -
K wantun:gu i objąć osob-iście dowódz- · _ Paryż, 3 sierpnia. 1· Załoga, zło~ona , z 2-ch pilotów i ra- Pierws:ze rrlieiisce idobył pilot Alek:-
two nad wojskami. . (PAT) Z TuLuzy donos1zą, że na poł~d- djotelegrafisty poniosła śmierć na miej- sandirowk;Z i ~l>serwa:tor Dams.z z Aero· 

Kanton, 3 slerpnia .(PAT). nie odm. Mazame.t (dep. Tarn) znaleizio- scu. . klubu Warszawiskieigo na R::WD 8, osią· 
'Agencja Centrnl News donosi żel no w górach rozbity samolot pocztowy, Poozta została ocalona. 

liczni wyżsi urzędnicy prowincji K~ang kursujący na linii Le Bour.J!e1t - Tuluza. I · Jed.ną z ofia. r katas.tro.fy jest dosko- gając 1473 p., dlrugie miejsce zajął por. 
S I t k b I ł :1 t G 1 I h Kalakowsiki i obs. Sendorek z Aero· 

Si potępiając bunt generałów Li-Tung- . . am.o o za.s1 oczony pir.ze·z ur:zę l na y P.11<0 erun, 'Spec1a ista w otac 
Yen i Pai-Czung-Si postanowili porzu- rozbił się ratJJk1em o sikały. nocnych. klubu Krakowskiego na RWD 5 --
cić zajmowane stanowiska. K tk • 

1 
s 1370 p., tmecie mied1sc1e zaś zajął pilot 

Milicja tej prowincji, licząca 100.000 rwa we SPD an IB na u ·1enk1·ew1111cza Kocja.n, obs. Szewcziuk z Aeroklubu 
luidzi sprzeciwia się przekształceniu jej • .Wanszawsik:Le1go, uzyiskwjąc 901 p: . 
na armję ·regularną. Sadowi k ł lt I S bój t I t 

Przygotowania wojenne czynione są a · imar w nocy w szp a u. - prawca za S wa u '= Y 
w dalszym ciągu. Lódź, 3 sierpnia. nak sprawcę zbrodni. Był nim Kazi- W d k I 
C' t . I t . I b" • (gr). - Wczoraj około godziny 4-ej mierz Kupczak, zamieszkały również ypa e na ws 
z erei- o mcy sow eccy za ICI popot. znaleziono przed bramą przy ul. przy ul. Sienkiewicza 64. Łódź, 3 sfoirpnfa. 

Moskwa, 3 sierpnia. Sienkiewic~a 64, 2_1-letniego Mieczysła~ . P?mię.dzy. l<upczak~em a ·ś. p. Sad?- (gr) _ Nocy ubiegłej, około godziny 
~ie Właclywo&foku -mdała mieisce po- :V~ .Sadow1aka, daJącego słabe oznaki w1ak1em 1stmal od. dluzsze.go :zasu spor 1-ej pr-iZywieziono z,e wsł 12-letnie,go 

ważna kat8;strofa l~t~cza. Z} cia. . . , c względy. pewneJ J?ło.deJ ~z1ewczyny. Tadeusza 1Wolsikiieigo, .zamiesiZkałego z 
. W czas.[e. lotu cw1~ze?ne~o ze sp.a: . ~ad~wia~ odmosl głęboką ranę klat-· WczoraJ spotkali się om przed do-! rodzicami pir~ t~l. Piotrkowskiej 107. 
doc~r.onam1, 1e1den. z p11lotow w ~st": tm~J k1 pie rs10we_J. . . . . mem, ""'! kt.órym zamieszkują i podczas I 1Wolski, jak stwier"Lził Ieikarz 0 - 0 • 

chwili przed skokiem :awahał się 1 me Pogotow~e m1e1skie przew10zlo r~n_- cle cycluJąceJ rozmowy, doszto do zabói-! towia Cz.e:rwonego Kr:Zyża, qdnlisł 
s~oozył. A~arat straci! .~~kute~ tego ncgo ~? szpitala przy uL I!rewnowsk1~J- s tw::i: · . - · - I zmiażdżenie c,zrtere.ch pale.ów dłoni msku 
rownov:agę i spadł, rozrn~a1ąc się do-1 Dz1s nad ranem Sado~rnk zmarł, me Kupczak o~powiadać be rlzie orzed I tek wkrę.cenia ręki do maszyny. 
szczętn1e. . -· odzyskawszy przytomnosci. s:-: dcm za zallOJstwo~ Pri;ewieiz.iono Jio do sZJ:>itala Anny:· 

Ozteirei„.h ln.tn.i.lc;...., nrm io~ło śmierć. Dochodzenie policyjne ujawnilo_jed- • 'Ma.cit. - ' ' ' 

j 



Nr. stS 

m!rJ 1 t~ll r1 m1 lJDirl IW! 1 i1 i!. · ~~ w~ 
100.000 agentów obc 

renie U. S. 
eh mocarstw uprawia akcję szpiegowską na te~ 

O m1Iłonów za zdob cle 1tJe1n11tc państwowych 

„Clenie„ zlikwidowały pott:żną organizację szpiegowską 
k (t) -UWS Cidągu kr~tki~go CZa8\t W.Y· Pewne~o razu agertt udal się do ki- 1 ca,~y seans o]Jydwaj nie zamienili ze so• 

ryto V'. A wie wiel~ie afe.ry szpie- ~a. „Cień" jego zwrócił uwagę na to, bą ani słowa. Dopiero przy wyj~ciu 

gowlkie, przyczem SZJ?iegam~ byh w ze „przypadkowo" podszedł tuż za nim z kina jeden z agentów kontrwywiadu 

była wydrążona i zawierała niezwykle 
kompromitujący materJał, nakreślony 
na bibułce do papierosów. 

W ten sposób zlikwidowano organ1„ 
zacJę szpiegowską, zakrojoną na bar· 
dto szeroką skalę. 

oby . wu wyp.adkach oficerowie mary- do kasy jakiś osobnik, który wykupił zwrócił uwagę, że laska z ręki 8zpieaa 

narkł w0Jen11e1, działający na i:zecz mo· bilet i otrzymał miejsce obok niego. - zawędrowała do ręki ieao gąsłada. 
carstwa, walcza.cego ze Stanami Zfed„ „Cienie" usiadły w nastęnnvm rzędzie. Obydwu niezwłocznie aresztowano. 

noczon~mi o hegemonJę na Pacyfiku. \bacznie obserwując podejrzanych. Przez Okazało się, że gałka ze toniowej kosól 

Domedawrta Ameryka była rajem , •••.-•mililllilllllli•m!lllllmllllliliiilllmliilliiilliiilliililiiillllililiiillllililiiiiiili•••••••••11111••••• 
dla szpiegów. W żadnym bowiem kra- ! ' 

jU na świecie kary za wydawanie ta· ' Po zamachu kro' I Edward ... grał w golfa 
jemnic 9bcemu patls~wu nie były tak ła· 
godne, Jak w St. Z1ednoczony~h. Prze· 
ważnie władze ogranl\:zały się do Wt• 
siedlenia szpiega - jeśli był cudzoŻiem- M h • • • • • J I 
ceru - poza granice USA. , onarc u anglelsk1 nie zdradził DBJWDJe szego zdenerwowan a 

ma~~0~re:i :&i::teJ~f~~s~~:za~~c;~~ w o~en~ć1e, gdy życl!1 ,ł!'goWgrozłło nbłebezplec1 zelistwo.-Przyto-
star na 15 lat ciężkich robót, wykazał, mnoe umysłu ks1ęc1a aljł w o lfczu ku zamachowc-y 
te należy przed8!ęwzhić wszelkie środki (•b) W na.i~Hższych dniach zapadnie I cby jego rąk nie zclradz&ły najm.alej1ze•o · sama, bttz opieki i nie poslad&ła prty g-o• 

któreby przynajnmłej utrudniły szpiegom 
1 
p.r.zed sĄdem w L01ndynie wyrok przeciw zdenerwOW«llła. bie ta.dr.ie; brcmi. Mair~• Stuarl spo,lr~ał& . 

Ich pracę. k.o zamachowcy na życie króla Edwarda Nieiktórz./ ptJoyptwc.iajĄ, :tt cihlodtui na niego bez naiimniejsz.el obawv l t11. pe. 

. Stwf erdzono, te na terenie Stanów vm. SpoAtód W~)'lstkich mieszkańców postawa i pewnOść siebie w OHIŃ• ... wność siebie WytrQ.Clła d<>słowałe bi04 

ZJednoczonych pracuje niemniej jak Anglji, najmniej przejął się nieudanym . mego zamachu, Ocaliły króla. Kl'looiki an i ręki zanl&CbOWO&ł 

~~O.OO~ fURO~fJSI(ICH SZPIEOóW I zamachem sam król. I ~tielskie zanotowały łdentyi:zcy wypa-1 Pr~eraźoiny męzczyz.na wytttt§ełł szty. 

I ze działalność ich kosztuje 50 milionów Podcz~ gdy cała Anglja wzburzona dek z królową Ma.rjĄ St1.16.rt. Dokonano let. Wkrótce ujęto p:t"Zeaitępcę ł rt.aJsłępne 

d~laró~ rocinle. Prócz tego w budże- l była tern co się sta~o, gdy w lokalach pu . na nią s·zeregu zamachów, które jednak go dnia ścięto mu Jil~. 

cie WOJSkowym Japonii figuruje 12 miljo i blicznych manifestowano na rzecz wład- i 'Się nie udały. Pewnego dnia jakiś męż- Niamniej pra:ytomno~ci umysłu za· 

nów dolarów na rzecz szpleiostwa w i cy - , i czyzna uzbrojony w sztylet, zakradł się c:hował w d:asi~ zamachu Edrwatd VII, 

USA. Zdaniem Kół miarodajnych, c:yfry 

1 

król •tJokojnie grał w golfa, a pewne ru•' do ogrodu królewtkiego, Królowa była dzta.dek obecnego władcy in1Perjunt bry" 

te nie są bynajmniej przesadzone. · tyjskiego. Biło to w oza.tie p.odr6ty do 

w~ Ds~~ó~ z~~.fk~o~~fr~~ZJ'l~t~~w M~~f; l Hltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llill! lil llll li lllll!l!l lll!ll lllll !llllllll!! llllillllllllllllll!ll!lllllllllll l!l!!llllllllll!llllllllllllllllllllllllll! Ulllll!illllllllllll ~:i11'. ~~1'oo~kłt~łj~b!ttlłł~:t': 

oni być odwazni, a prócz tego posiadać Prawdziwy potwór z Loch Ness łrżvm;ał ślę w Bruk~eli. ~tej chwili na 

wladomo~ci wojenno·tech11lczne I. orfen~ stopnie wi5lk! wsk0czył taki• młodzie• 

tować się dokładnie w swym terenie o· tlieo i dał struł6w do ~teltkl• 

peracyJnym. Szpiedzy rekrutują się Niezwykła atrakcja ściąga do miasteczka lrlandiklego naltępoy tronu. Kule chybiły. Niłm nad· 

z szeregów byłych oficerów, dyplo1t1a· licznych turyst6w błagła P?U~ia, Edward tam uiłlł uma-

'!dw, techników itr>., którzy z tych czy . , . . . . . , . , ~h~wca. 1 wy~erzył mu dwa dar~ 

mnych powodów zeszli z prostej drogi. ~~) - Gd~by dzi~s był 1 kw1et?1a: czy wrJ.echah u~zem pragnący_ akreshc (O- pOb~zk1. $nue1ąc się pr~ytem, Ed-waf'd 

~azwyczaj szpieg, wydostawszy jakttś !el~.'!CY f!10g!rby .ś.~iato pomyślec, z~ to l 1zaJ te.go dziwoląg~ i;norS'~iego. Rybacy <>świadczył, ie d&ł mtodz1eńcorwi ~ucz

mformację, musi polegać na własnym J(•.k1s ipnma ap.r.1hsowy kawał. A J~d- z których Wielu juz JeździJo na. wypra- kę, kt6ra Octu~ ~o od Ul"ząd.za.nta w 

sprycie i iręcznoścl. J~ll powinie mu lię nak to, co pomzeJ podamy, oparte Jest .
1 

wy na włe1Myb6w, twierdza. ze takiej prz-y_~:dości l)Odo.bńyeh Hd'lów. 

noaa, nie może oczekiwać żadne} Pomo- na wiarogodny~h źródt~ch. odmiany moirsok!ego zwierzeclla Jeiz-cze W uhłel!łym riofui, ctzif,kł ~nt.nót 

cy Qd padstwa, któremu służy. Kota Przed paru dniami mieszkańcy mia- nigdy nie Spotkali. ści umysłu, ocad.ał kd-61 M1aibstd 11)11 Saud, 

dyploi;iatyczne .wszystkich krajów skru steczka irl,andz~iego, ~ligow, oołożone· 1 Jak zwykle w takich wypad•kach, J~ wiadiomo, zama:chtt młało dok0in.a.d 

pulatme uchylaJ" się od utrzymywania go w zaichoidttieJ częsc~ wyspy, przybie- 1 znaleźli sję iui przedsiębiorczy ludzie kilku płeł~rzyni6w w cza.tł& Modłów w 

k~mpromitującego kontaktu ze szp_ic~a- gl~ z nad b_rzegu wieke podnie~eni, op.o- , w tej liczbiie burmistrz miasteczka, któ:, Mecc;e. Ib!1 Sau~ ":porę lpOltttedł nie• 

m1. W .ten sposób szpie$1." otrzymuJe m- wiarda1Jąc, ze przypływ wyrzucił na pia· ry niezwłocznie ogłosif w catei Anglji: bezp1eczeastwo 1 u1ął_ 1~achow~, wy-

strukCJe , od swego ~ezpo~rednlego sek prawdziwego ootwora 2 Loeb Ness. „Przyjeżdiaicle ogłąda4 nałztao J)Otwo· trąoafa,e nw h.r.oń t ręAł. NaJStępnie król 

zwierzchrtika, kt6r~mu tez dostnrczn zdo Niebawem na wybrzeżu zebrała się ra".„. spok,o,jnłEi ukortezył 111<>dły, ~s gdy 

bytych przez siebie Informacyj, . cała niema•! ludność 8lig-ow oraz wta- •iŁt1u ~a.dzłła pttesł~t· • 

C~ę~tokroć ~ostarcza~~e tych irtfor-j dze miejscowe. Tym razem oka·zało stę O~foszente to pr~y11:ło ło łl<>tl!Jd'ane Kuolerz Blamarck t6Wnlet dZłęki ~ 

macyJ Jest trudmeJsze, an1zell ich wyd'.)· że potwór był autentyczny, może niezu- , skut~i i d.~. 111fa~!a. Shgriw napty":11JI\ z kof&wł, dwukrotnie unłknłtł '111lercl -

bycie u źródła. Oto jak wyrafinov.4ane-1 pethie taki jak go opisywano lecz tem· . caleJ ,ĄngiJ1 turysc1, którzy za;siilaJI\ ka• Broń, którą .s·am odebrał zamachOrWcom, 

mi metodami posługują się szpiedzy. nlem1liej było to zwierze rr{orskie 01_ 1 sę ~1eiską, restaiurator6w i wta.ścideli ~1cńyc~czas ,J0$1Ł pm;eehTwa.na Wlt"az z 

Pewien agent cudzoziemski miał pe- b . h 1 ó . d t d : d · , hoteh. 1nnt!m1 pa.m1ąit!kaml po „G~laz.nym kanc-
rzymJiC rozm ar w i o a mg zie · 1 ,, 

ckha,t albow1iedm zwLr~ócił na .siebiet uwa~ę ntew!dziaine. Długość tułowia sięgała 51 ~•eHt •••HH•••••H•••••••„•••:~:„ ••••••• „, •• ,,.,,,.,,•••• 
o~ rwyw_ a u. ·1CZ4C się z eł!l, ze stóp, zd szerokOść od JedneJ pletwy 

w_ J~go mieszkaniu dokonana będzie re- do aruglel __ 18,8 stóp. Złot O z wody morskiej ••• 
~izJa, agent ~ychodząc z d~mu pr::c- ien dziwoląg morskiJ nie .!est podob· 
ciągał nad kazda szufladą bmrka i;ite· ny ani do rekina a.ni do w!e'lorvba i po„ 
widoczny rtlemal włotek, kt6ry musiał-1 ~iada olbrzymi~· paiszcze. z której po· Urzeczywletnłenle łanta1tyc11nero ptojektu .dokonałoby 

by zostać prze.rwany, gdyby VC>dczas Je· zosia.ta tylko dolna jej część oosiaidają- przewrotu w gospodarce świata 
go nteobecnoscł szufladę przeszukano. 1 b · 1 , · łk · · · t ( ) N" . · 

'Jednakże przeciwnicy szpiega również ca 44 zę Y wie kosc1 Pi i temsoweJ. t 1edawno opublikowano dane 8ta· !ten kruszec. IstnleJą jed'tlak u.czeni, któ-

byli sprytni i zorjentowali się w tym tri- j Mi.ejscow. i . rybacy z zai.ntereisowa- 1 tystyc:tne, wedł~g których Wydobycie 1 rzy jak Polak Dunikowski dążą dó W'tf„ 

eku toteż po zrewidowaniu szuflnd 
1 
niem ogląd'ali cielsko potwora. ma:jące- 1 złota na całym swiecie wzrosło z 3,6 dobywańia złota na innej drodte, Obec

zn6~ przeciągnęli nad niemi włosy. oci go z boku olibrzymich rozmiarów ranę mU~arda złotych w 1929 roku do 5,57 nie pewien chemik amerykański, Cald„ 

te~o dnia agent nie uczyttił kroku bez w formie rzymskiej piątki. Wedle przy· 1 mll1arda w 19~5 r •• . to znac~y, ie w ~i.ągu "~eil. wynalazł nowy spos6b wydo~ywa.

„cienia". Gazeciarz, zamiatacz ulii: __ puszczeń, ranę tę mógł zadać ootworo· J· 6 .lat produkc1a złota powiększył~ się o nia ~ło~a z ••• wody morskleJ. T_wierdtł 

wazyscy byli przebranymi agentami wi inny olbrzym - „Królowa Mary„„. blisko 60 P.rocent. Nie wszystkie Jednak on, że Je&? metoda wydobywania złota 

kontrwywiadu. Mimo to kilka miesięcy Narazi~ rtie zostało to jeszcze usta- ! teretly, daJąCe złot~, P?Większyły swą z wody me wymaga żadnych specjał• 

zajęto zdemaskowanie szpiega; lorte. W ka:zdym'bądź razie na m!1ej1sce produkcję w odtJ?w1e~mm sto1niiu. nych, a bardzo kosztownych urzą.d:teń, 

••H••H•••H•H•••• .... ••N•••••uH•H•H•~.e•eooooo-oe, ~~ T~k ttprz. kra1, da1ą~y dotąd naJwięa RdY tymczasem wszystkie dotychczasC>-

• . cel ztota, t. j. Afryka Połudnłowa1 pozo„ we próby w tym kierunku chybiały 

N•ema ludzi nieustraszonych stał ju~ daleko w tyl~. choci_aż w dal- wła~nie dla~ego, że były nieptawdopo-

~ • • • szym ciągu dostarcza Jeszcze Jednej trze dobnie drogie. 

b d I d : I ó h T ci ej złota. Zupełnie inaczej przedstawiaią Gdyby istotnie doszło do wyd,obywa-

Nawet naj ar I ej O waan tracą r wnowagę w c WI 1 's!ę sto.sunki w Chile, które samo przez nia złota z wody morskiej i gdyby puy• 

n1ebs1p1eczeftstwa ~ię. da1e mały, cop!~~d!l odsete~ złota ją~. że tonna tej wody zawiera cttery 

(z) W Ame11'YCI:! da.ko.n.anó nieda'Wfl.o lub czyniąc jaikiś gest. Wynik~ stąd, że sw1atowego, ~1e'!1pieJ J~dnak tmwi7kszy- ~tne miligrama złota, otrzymalibyśmy, 

w celach naukowych bardzo inter~sują- tak popularne powiedzenie „nie drgnął i to swą w~damosc w ciągu ostatmch lat z wody wszystkich mórz i Ot;eanów 

cych zdjęć, które mają ustalić, ązy i w p<>wieką" nie wytrzymuje krytyki. c:zeszło 2::i razy. 55 miljardów kiloKramów złota, gdyż 

jakim stopniu lttdzie, posiadający osła- Objawy przestrachu są u różnych lu- Szczeg6!11ą oozycję pod tym wzg!ę- objętość wody na całej kuli ziemskiej 

wioną zimną krew, ulegają na.głemu lę- chi roizmaite. U Jednych dri~ają powieki, dem zaJtnuie Rosia. która ółł 1929 roku wynosi blisko półtora miliarda metrow 

kowi, w wyniku któreJto tracą równo- przy~zem głowa przechyla się do l?rzo- w~·sun~ła się na Jedno z l:JllCtelrtycb sześciennych. Przy wydobyciu tego złó 

wagę. dU, mn! podnoszą ze strachu rntmona,: 111leJsc 1 fest drugiem w r'tędzle pati~tw, ta, na każdeł(o mieszkańca kuli ziem· 

Cl rzekonrn nieusttu~tenł ludtie, io- zginalą łokcie lub wyciąl!ają ramiona 
1
. dostarczaJącycb złottt. Udział Rosji W 1skiei przypadałoby po 37 kg, złota! 

stali ustawfottł prz~d Ubfekt1'wł!ftl ap11ta 
1 
vrzed siebie, zaciskają pięści lub µrze-

1 
śv.riatowej produkcji złota wynosi 18,s j Caldwell utrzymuje narazle swój wy• 

tu, klórv r~1iał uwłecz11ić it:h zachowanie rhvlaią si~ kolana~i !l~prtód . . n: oce11t. Ko_le_il1Clść j_est. Więc taka, że inalaz~k w tajemnicy. Gd„1...„ jednak me

się w chwili na~łe~o s.trzału. . W, kaz_dvm razie me~achw1anym fak , P!erwsze m.1eisce zaimuJ eAftY_ka Połud- I toda Jego zo~tała urze.czywistniona, Wy• 

I oto okatało się, ze wszyscy ludzi~. tern 1est, ze nieustraszetu na chwllę tra- 1 mowa. drugie --Ro sja. trzecie Kanada , wolałaby thewątpliw1e olbrzymi pt ze• 

nawet rtajbardziei zimrtokrwiśći, wsltti- cą zimną krew, przyczem stwierdz·one c: raz czwarte - Stany Zjednoczone. I wrót w całej dotychczasowei gospcdat• 

tek strachu na chwilę przynajmniej łra- 1 Jednak zostało, że u nich obiaw strachul Oczywiście, była tu mowa o wydo- j ce świata.. -

_ ~..kl.Ił i:6WAO'.Wa,tę, :W~SÓNl. ~~ tr.wa krócej, aniżeli u innych 1~ l>Y.:e.iu złota z terenów, obfitując;vćh w. ł 
„ 

. --.:. 

• 
l 
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~w:;eos;;;;;:_ Bałuty beda uoorzadkowane 
nowe prawdy.„, Dalsza rozbiórka trzech ruder. - Przimusowa ewakuacja 

Jest to już pTawdą historyczną, prawl I Z6 i J 
dą powszechnie uznawaną, że decyzja . mieszkańców domu przy ·u • r w 
Józefa Piłsudsk1ego z dnia 6 sierpnia! IJI. P•-ł•uds ..... -e .... „-o ..., BO..,eJ-1914 r. stanowi nową niepodobną do żad „ .., .,,, WW za I 
nych dawnych epokę dla Polski, dla Na· j 
rodu Polskiego. Stwarzała ona nietylko, Łódź, 3 sieripnia. · Dzielnica ta jest a.abudowana afkr partttow.g ,z poddas2'łal, mnouącego 
materjalną wartość - czasu wojny wa~i1 v) RoZipoczęte pr,zez Inspe'kcję Bu- dziej chaotyanie, posiada najgorsze Wa• się przy ut. !~ettkt.J Nr. O. iWiłe.lci· 
niepomiernej - zołnier.za, którego PoI~ dowlaną energiczne prace nad podnie- runki sanitarne i zdrowotne. Radyk&l· ciel nier.uchomo,ci ~astosował aię do 
ska nie miała. Stwarzała nietylko taką I siemem sianu sanitarnego mi~ta i jego nem ~ekarstwe.m byłoby lt 1enl obec· Zkl•oe.n.ia· włada i sam dokonllłe roZbi6r
reprezentację Narodu Polskiego, jaką się wyglądu, wydały fui doniosły efekt. nrch domów na Bałutach i wybudowa• ki nad.ery, 
w czasach wojny narody zawsze repre- Łódt czyni inne zu,pełnie wrażenie. nte nowych domów robotni~yc:h o Cly- W cia,~ 13rzyuł~go tygod~ia władn 
zentują, t. j. Wodza i wojsko. Niosła ona Niektóre dzieilnice zmieniły zupełnie słych, zdrowych i tanich mieukani dl. .zarządza przymusową ewakuację mi~· 
przewrót ogromny, głęboki w pojęciach, wygląd. Dotyczy to zwłaszcza ul. Pił- Nara'Zie ]ednak brak środków pie• kańców poddasza ołie)'ny w domu. prty 
przyzwyczajeniach, myśleniu i działaniu.! sudskiego, przy które] wszystkie domy n.iężnych uniemożliw.ia pr-.z.ep.rowa.dHci ul. !6rawiej Nr. 14. Poddasze bowiłm 
Stwarzała wielkie pr.zE!miany w duszy J zostały odremontowane, szyldy zdjęte radykalniejszej pmebudowy Bałut. a:aimieM.kiwant p!'lłeZ cztery rodeiny, 
Narodu. W duszy katdego Polaka. Zą· I zaś właściciele przedsiębiorstw zakła- Władze jedna'k czynię WSZ)'IStko, ate• grozi zawal~nleni, 
dała wyraźnego rozstrzygnięcia w każ~ dają obecnie nowe szyldy, już w myśl by nie dopuścić do katastrofy zawaleni Lokatorzy będą SN'.lfmUloWO ouai•· 
dej duszy zosobna, czy wiara w Polskę i wskazań 111SiPekc1i. starych ruder, które nieremontowtine cl ł otra)'111.aflł Msilek na wyaafęcłe D.0. 
w siły Narodu jest dość mocna, dość głę- W na:jbliiższym czasie ulica ta zosta· W\ZtlOSZI\ się w tej dzielnicy niemal od wych mledkal\, iaś podda• iostułe 
boka, by dla jej :-eaHzacji zaryzykować' nie przebrukowaua, przyczem popra- stu lat, ro~brane. .W tef 1aime~ nłeruichomoścl 
swoje stanowisko, swoje miej.sce, sieb:.e \ wione .zostaną !Zarówno chodniki jak i Co pewien czas kontrolerzy in.spelt- rozebr.aa .zostanie r6wmei drewniana, 
całęgo. żądała rozstr.zygnięcia - i lo je.zdnia. Ul. Piłsudskiego, pr,zy której oji przynoszą wykazy &łarych ruder, patterowa ołloyna. . . 
rozstrzygnięcia zdecydowanego, czy się znajduje siię history.cme mieSZlkanie, w kt6re grożą zawaleniem. Na miejsce u• ~ clą.gu pr.l)'lszłe.go tygodnia ro1&ł6r· 
jest dość mocnym, by poczuć się duchem którem pracował i został aresztowany daje sdę wów~as sp~jalna komis:fa, ce uleJZDie, grot11ey zawalnlem, dom 
wolnym człowiekiem, zanim materjalne Pierwszy Marszałek Polski Józef Pił· lcl6ra bada stan budynku i możliwości drewniany pssy ul. Lłmanowskł~o H. 
wyzwolenie spełnione zostało t. j. "-ol- sudski, musi mieć odpowiednio reprezen jego remontu, wydając odpowiednie o• . Polecenie . ro~biórdti nierucomości 
nym w myśleniu, działaniu, StWobod.nym tacyjny wygląd. I rzeczenie. otll'lzy:muiie właściciel domu z zaatne-że· 
w stawianiu ryzyka. Żądała wzięcia od- Największą troską władz budowla- W ubiegłym tygodniu wydano uakal niem, t~ o ile nie wykona za~,Jł\dzenła, 
powiedzialności za przyszłość, za całą nych jest sprawa uporządkowania Bałut. rozbiórki starego domku drewnianego, dom zosta.nii? roubrany przy.musowo 
nową własinemi siła_? i zdolniościami pt.z.ei Zar~ Mie-jski. 
wykreśloną historję Narodu. - • , Niezamotni loka~Ol'llY, .zmuHetil do 

lec~~e~&i~t:! :p:.a~~~~~§tć ~~;:. Nowe skrzynki pocztowe w Łodzi r::~~r;~,::sz:a~~:~!n1:~·1• 
~~db:n~;h:'ni~:li2:aiu8dzi!e !a~~o:~~ dla paczek, druków i prób towarowych ~ 
nie to przepracowali wewnęłnnie, - że . Lódź, 3 sierpnia lbandlowycb dzielnic naszego miasta, w Notatnik mle1·skl 
s-tali się już ludtmi wotnymi, co mieli w (v) Łódzka Poczta wprowadziła ino·, przeświadczeniu, że duże paczki wysy-
sobie odwagę myśli i odwagę działania. wację w postaci specJalnych skrzynek j lają przeważnie biura handlowe, przed- Jak nas informuJ" z dyrekcll kanallzaeff ł 
Pr.zez to ~twanzali. nowe tycie i no-.ve pocztowych przeznaczonych dla wrzu-

1
. siębiorstwa i firmy przemysłowe. wodoel!lg6w ZarzĄdu m. Łodzi - wodoclul 

prawdy, które w historiji wolnego Naro- canla większych paczek, druków I pró- Skrzynki te opróżniane są 5 razy łódzkie zaczną funkcJonować za niespełna trsy 
du na zawsze ważnemł pozostaną. bek towarów. . _ _ . . dziennie przez specjalną wymianę pocz- lata, bowiem Jut w pierwsze! połowie 1039 ro-

Pr.zygotował ich' do te~o przeobra:!e· Skrzynki te ustawione zostaly oneg-1 tową. ku. O ile miastu uda się uzyskać na ten cel wlę-
nia wielki duch Józefa Piłsudskiego, 'Je- daJ w dwuch punktach miasta, a miano- !nowacja ta przyjęta zostata przez ksze kredyty, termin uruchomienia wodocląców 
go niezłomny charakter, Jego potężna wiele przed Grand Hotelem na ul. Piotr-, sfery handlowe Łodzi z dużem zadowo- w Łodzi będzie znacznie przyłpleszony. 
praca, On to ich nauczył - jak mó•·:ił kowsklej i na Placu Wolności opodal leniem. ~ • • 
marszałek Petain - że „najszlachetniej- gmachu Zarządu Miejskiego. •.• W drugie! połowie czerwca r. łi. lecznica 
sze idee nie prowadzą do zwycięstwa, Są to duże, wysokości człowieJrn, Jednosze.śnie trwa praca nad monto· dJatermiczno - hydropatycma utiezpleczalnl spo 
jeśli nie znajduj• wyrazu w d1iałapiu skrzynki, pomalowane na kolor czerwo- wanlem skrzynek pocztowych na auto· łecznei w todzl, mleszcz11ca się przy ul. Ła1le-
1tkoordynowanem i odwatnem". ny, posiadające z boków spore otwory, busach. wnlckleJ, została unlerucliomlona w m-iku z 

Oto jak o walce o te 'J)%'%eobratenia przez które wrzucać można nawet włękl Niektóre linje autobusowe zostały przeprowadzanym remontem. Wobec przedłu-
w całym Narodzie pisał Mamzałek Pił- sze paczki. już w skrzynki zaopatrzone. M. in. nor- żenia się tych robót, zamiast 20 lipca, Jak pro
sudski w „Moich Pierrwszych Bojach'', Dotychczas bowiem, chcąc wysłać 

1

1 malna wymiana korespondencji za po- iektowano, lecznica ta wznawia swą działat-
„Pi~wsze boje, pierwsze zetknięcia większą paczkę, trzeba było chodzić aż średnictwem skrzynek autobusowych od no~ć w dniu dzlsleJszym. 

z wojną! Nie wiem, jak dla kogo, ale dla na pocztę, ponieważ wąskie otwory bywa się na trasie Lódt - Radom, •. • 
?tni~ było .w. tern tak dużo roz~ze~ia- ZwYkłych skrzynek pocztowych nie po-1 Łódź - l(lełce i Lódź - l(allsz. Ponlewat rolCrocznle w ot<resle leslennym 
Jąc~J J?Oez.;i, 1a:k ,w młodzieńcze] pierw· zwalały na wrzucenie jej do skrzynek! V\' najbliższym czasie dalsze linje rozpoczyna się sezon robót malarskich, ł6dz
sze1 miło~ci, ~ pterw~zycb P.oca~nkach. ulicznych. autobusowe otrzymają równie! skrzyn- cy malarze pok<>Jowl, zrzeszeni w klaaowYm 
Lec.z ty7h na1w.cześn.1e1szych moich z~- Skrzynki towarowe umieszczone zo- ki pot;ztowe. związku robotniczym, postanowił! moment ten 
tkruęć S1ę z W?Jną ~te pol'Ułzę. Narazte ..staly w dwuch punktach najbardziej wykorzystać dla przeprowadzenia akcll pod· 
to zanadio l1l1ll.1e boli. Było w tem zbyt wyżkoweJ. Na dzień dzisleJszy zwołali oni wlec 

dużo momentów niewojennych, a zara• Krwawe z~ .: Ś"l·e przy u11·cy nawrot w lokalu przy ul. Podleśne! 26, celem omówieni• 
zam tak du.to ze1kni4=ć z brutalną praw- g U kwest!l zawarcia zbiorowe! umowy z przeds'te-
dą niemocy i jakiejś niewolni<:zości włas biorcami. 
nego społeczeństwa, które uparcie wo- Ojciec zranił nożem znajomego swej córki 
lało odepchnąć od siebie waz.elką myśl Lódi, 3 sierpnia. Ojciec, doprowadzony do wściekło-
0 samodzielnei, sobie tylko plldwładnej (gr). - W nocy o godzinie 12-ej roz- ści, rzucił się na młodego mężczyznę 
pracy i szukało zawsze starannie uległo- legły się przerażliwe krzyki i wołania córki i począł naoślep zadawać mu clo-
ści i posłuszeństwa obcym". o pomoc z mieszkania jednego z lokato- sy ostrym nożem. 

Tu jest najwytszv &zC'zebel triumfu rów domu przy ul. Nawrot 91. W obronie Pawlaka stanęła jego u-
ducha J6zefa Piłsudsltiego we własnym Okazało się, że .niedoszly zięć wlaś- kochana, która również została pora-
Narodzie. Bowiem wieLką Jego pracą ciciela mieszkania, 24-letni Marjan Pa- niona. 

~ , 
• 

W sol:iotę zalioftczone zostały prace przY 
wisach wyborców. Po skontrolowaniu tych 
spisów przez mielskl referat wyborczy, 1>rzesl1-
ne one będą do główne! komls!l wyborcżef. -
Termin składania llst wyborczych upływa· 3•iO 
wrze§nla, w zwlazku z czem rozpoczęto w or
ganizacjach I ugrupowaniach zbieranie podpi
sów na listy. Katda taka Usta m11.sl być zaopa
trzona w 300 podpisów. 

osiągnięte zostało ponad wszelką wąt- wlak, zam. przy ul. Rokicińskiej 92, od- ••••••••••••••
pliwość prawo do samod.zielności myśle- niósł tak groźne dla życia rany, iż mu- Dwa pożary .W Łodzi 
nia Narodu. Jest ono iut obecnie głębo- siano natychmiast przewieźć go do 
ko wkorze·nione w każdym Polaku. Idea szpitala św. Józefa. Straty są dośt powatne Krwawe napady 
samodzielnej pracy, niezależnej od wszel Stan Pawlaka J'est nadal niebezpie- ~6d' 3 · · 
k . h t h Ił} dó t ł · k ~ z, sier,pnia. ~ ~ciż 3 · """ 1· 

ic pos ronnyc wz,,. ę w s a a się a- czny. Poszkodowanemu udzielił pierw- (g ) W $kł d · f b 1 P 'ł _, ' sie . . ł"n a. 
nonem, obowiązującym wszyiStkie, do- . 

1 
k k r. - . a z.ie ar ?11ZY u · 0 • !~.r) - Na ulicy Karolew.skie" pobita 

słownie wszy:stkie sfery społeczeństwa. szeJ pomocy e arz pogotowia miejs ie- ~ocne1 11, nalezl\cym do .frrmy Landau zos1ała pr.zeiz nieujawinionych l dotąd 
Stąd powszechna troska o nasią siłę go, dr. Piechowicz. 1 Ban~yl, wy?uchł w.c.zoni,J p~zar wsku-'. osobników 30·letnia Walentyna Bart· 
obronną, 0 niezależność gospodarczą, 0 Pawlak zalecał się od pewnego cza- tek. n1eostroznego obchodzenia $ię .z j nicka, izaimie$zikała pr.iy ul. Karolew• 
swobodę decyzji w zagadnie·niach socjal su do córki swego niedoszłego zabójcy. oi(męm. . . i~kiej 8. 
nych, kulturalnych, prawnych i t, p. Wczoraj doszło do decyd1;1Jącej roz.~ Na mi.~~$ce pr;i:ybył I-~y odcbi~ł Do po&z.k'oaowane1 we.zwano po~oto· 

To jetSt wielka nowa prawda, zrodzo mowy pom~ę~zy dw?ma. mę~cz~znam1, skaży, „ktory . niezwłocznie przystąpił •Nlie Czerwonego K~.zyta. 
na z decyzji 6~go sierpnia przyczem 0Jc1ec dow1edz1ał się, ze mło- do akc1i ratoW1tU.częf. - Pr.zed domem przv ul. L•ln•i 13, 

Czy je<Lnak w ~lad za· tym gł6Wlllytn d~i zbytnio si~ zag~lopowali, a Pawlak Część ur~dzenia . siklepu spłonęła. nil padnięty .został i pokłutv noiami 43-
etapem odrodzenia poszła odwalła myśli me śpieszył się z ozenkiem. Straty są d~śc powazne. • • . letni Czesław Kaniewski, Hm. Lekta 13. 

s Drugi p~zar wy~uchł nocy tbaie.1su1 Lekaf.z pogotowia stwie.rd.ził l • 
i odwaga pracy - „czynniki, które .za- Nie wolno na to zamykać oczu. TT>"e około godz.my 12-e1. Lokatorzy domu c6w l;'ł\nę Pe 
wsze dają nowe życie i nowe prawdy''- „ przy ul. Jarzynowej 2 u.fr.zelii naale gę- • 
w całem społeczeństwie? Czy :i:wolniły ba wzmóc w sobie odwagę myśli i od- ste kłęby dymu, dobywaj~ce się ze sta· Dziś W hina~b; 
dę opory, jakie pozostały w charakte.r,z.e wagę decyzji - odwagę pracy. T,rz.eba. jen i komórek tej posesji. Zalarmowa- AMOR: - "Biały Qpl6r". . 
,po.lskim z okresu niewoli, opory, wstr.zy przemiany te uiąć w swoje ręce i niemi no straż. C4SINO: - „Wesołe szaleństwo„. 
mujące tempo odwagi pracy, odwagi ry- kierować. T•rzeba siebie przetwarzać. Okazało się że ,z p·rzvczvn dotąd nie~ CAPITOL.: - „Ręc• uwinłły" 
zyka przemyślanego i pTZepracowa- Działanie skoordynowane i odważne ujawnionych ~apaliły się stajnie nale- co~1~oń~kię". N 1 d k' „ . . 

? t 'ł d · N 1 W· d . d '. , . . !. • - ,, 001 w e eńs ie 1 ,Ta1uec llJf• 
nego. P?s aWI p~ze nami acze ny .o ~' zące o synow właśc,ic1~h posos11, Sta- łości". ' 

A przecież każdy rozumie, że żyje- ciągnąć łancuch, choćby w grzb1ec1c nisława i Piotra Putków. W komór- EUROPA: - „Pedora". 
my w epoce wykuwania naprawdę no· trzeszczało. Stawia ono wyraźnie przed) kach znajdował się łatwopalny mateirijał GR;AND:;,KINO: - „Sekrety Marynarki Wo-

wych metod pracy i nowe1' treści - no- nami postulat dyscypliny społecznej i ak jak drzewo i węgiel i dlatelło też ot(ień JAR1enne1 • C " • 
t ' · d l' l d h' - ł . , " & I 1 - ,, nrowna noc t alrakcfe. 

wych prawd. że stają sią one codzień ~nos~1 - yscyp my wzg ę em. ier:i: rozszerza s1ę .z błyskawiczną szybko-I MIRAŻ~ Ekscentryczna dama 
ciałem nawet wbrew naszai woli. Niesie ch11 ce1low, wyznaczonych pr,zez htstor1~. śoią. PALACE - „Dyktator" i Powrót Franken-
je życie na 'każdym odcinku: na politycz W dniu święta Czynu ,Polskiego, po· J Dopiero ok'oło godziny 2.30 w nQoy, steina 
ny:m, gospoda.rczvm. społecznvm. morał· stawić to przed sob'\ naJe.żv z całą zdołano ogień µmi-e-jscowić, St.,ainie i1K~~JrfA1 .• oSNl1f .- ·:Czar młodości" .. 
nym na wet otwartościa i m-Qilfłt , 'komót"k.i "ołoneh-, RIALTQ1 :_-; • .C11:1:m~~arn~~~~=~0 pokoiu", 
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f-aJJ.a .tru YY!Jtr!„ Scena wieszania odtworzona w sądzie lubelskim 
PONIEDZIAŁEK. 3 alerpnJ. 1936 =-· Sznur-dowód rzeczowy· wykazał kłamliwe zeznania rzekomej ofiary. - 14-letni 

rze":6·~0J6·~~23:PJ.i!~yk~i(~~t;;:62~.~~ p~: chłopiec oskarża matke o fałsz. - Sensacyiny proces o zbrodnie, której nie 
~~3~i.~acy6j!:~k!~.: ~s~;1odt ~~ka~ było. Oskarżony uniewinniony z zarzutu bratobójstwa 
płyt. 7.20-7.30 D12:1ennik poranny. 7.30-11.00 • • • • • 11 W ł ł • Ud 
Przerwa. 11 00-11.57: Południowy koncert z Lublin, 3 sierrpnia. znał się do winy, nastąpiły zeznawa 14- 1 odpowiedi: „Nie • ywo a o to wie e 
płyt pt. „Gdy w tak.t walca pary mkną„." . 11.57 Sąd Okręgowy w Lublinie, stał się letniego Władysława Juraka. który opo- poruszenie na sali. Jurakowa wydaje się 
-12.00 Sy~nał czasu z Warsz. O~serwat~tj-~ widownią niezwykłego procesu, który wiedział przebie!l zajścia. Przedstawił ) bvć głęboko wstrząśniętą tem zuchwal-
Astronom1cznego. 12.00-12 03• He1nał z ~1e· • t lk lęd ł 'b · t • • • • d b ' · h 

.ty Mariackiej w Krakowie ·01e Y o ze wzg u na swe t o1 lecz i on jednak szereg fra2mentów w sposo s wem, z piersi Je) wy o ywa się c1c e 
12.03-12.13 Pogadanka p. t. „Higje~a pracy a dla rzadkiego eksperymentu. dokonane- tak wysoce nieprawdopodobny, że westchnienie, a ręka zakreśla krzyż. -
obrona . państwa" - wypo.'Y'ie . płk Ed;ward go na sa.li sądowej. wywołał olbrzymie sąd zarządził przepro~adzenie ekspery- W oczach Władysława na chwilę zabły· 
~erthe1m. 12.1:3-12.23. Dziennik. połudwowy. poruszewe. mentu wieszawa chłopca. sły łzy„. Lecz to był tylko moment. -
12·23-13·15 Kwm\~ 2f.pesława ~ilkosza. 13·15 Na ławie oskarżonych zasiadł niejaki przyczem sam Władysław miał na oso- Chłopiec w dalszym dągu okazał się, za-
15.27-15.30. Łódzki~ wiadoe::;~i Qiełdowe. Jan Jurak. mieszkaniec wsi Godów pow. bie swego brata, Jana1 pokazać, jak zo- twardzialym i upartym; obstaje przy 
15.30-15.45: Wiadomo§ci gospodarcze z W-wy. puławskiego. pozostający pod zarzutem stał powieszony. - Niezwykła ta próba swych zeznaniach. 
15.45-16.00. .„o „pająku, Jt:tóry ~ ~łodu . zjadł usiłowania powieszenia swego młodsze- odbyła się wśród wielkiego napięcia na W toku zeznań dalszych świadków, 

Kwłab~ką' gSlećdl -dz.op~w~danxe h St( aru.Psława go brata, 14-letniego Władysława. We- sali sądowej, jako że stanowiła zgoła nie jak i oskarżonego. okazało się. że w ro-
u 1c 1e o a 1ec1 •• arazyc z oma- dł kt k . . . . , , cizi Chł d • • J kó ł • • dd 

nia). ug a u os arzema1 m.lał on zakrasc codzienny eksperyment w są e. o- zinie ura w panowa y JUZ o awna 
16.00-16.45. „Slem w piosenkach" - lekka au- się za chłopcem, gdy ten wszedł do staj- piec zarzucił sznur - dowód rzeczowy, • niesnaski na ile majątkowem. Mąż Apo

dycja. muz~=a .w ;wy~onaniu Love Shwt n.i, zarzucił mu na plecy sznur. który na- na szyję swemu bratu i usiłował poka-! lonji Kozioł siostry oskarżonego. zos!ał 
-d piosSetnkihlekki~e 1 stmiędzynarod?we, ~a- stępnie przeciągnął przez przymocowa- zać, w jaki sposób ten przycią!lnął go do I przed kilku laty skazany na 4 lata Wlę• 

eu.s.z rac oc - are zapomniane pt.O· d b lki uJ' 'd, , „ , „ • , 'd • J k • • • b "st ' .rł b • J 
aenki przy gitarze 

11 
Wesoła Pi11,tka" _ chór O,Y o e s 1tu !!wóz z 1 wreSZCle po- belki 1 przerzucił przez 2woz z. a się z1!n1a z~ za OJ wo 1DDe5 o z r~c1 tl!'a,: 

. revellersów (ze Lwowa) Stille z ~arezawy. aągnął za sznur, tak, że Władysław za- jednak okazało. sznurek ten wog6le br.I kow, Piotra. Rzekome „powieszenie 
16 45-17.00._ „życie ~ gromadzie" - „Smak wisł w powie~u, nie mając znikąd po- za krótki. OkolicznC?ść tę potwier~i Władysława ~elem ~yskredytowania ~a 

wspólKne1 ,wyprawy -łópogadanka - wygi. mocy, Zbrodniczy brat. po dokonaniu również biegli sądowi. Nao!lół zeznania na Juraka, miało hyc dalszym aktem n1e 
red. az1mxera Musza wna. g b' ł k • b ł Wł d -' b'ł • • • ' dz' h 17.00-17.50. Koncert popularny w wykonaniu s~e o czynu z 1eg, zamy aJąc za so ą ma ego a Yl>"laWa ro 1 y wrazenie porozunuen ro 1nnyc • . 
Orkiestry Filharm. WarS1Z:awskiej pod dyr. drzwi stajni. Krzyki wieszanego chłopca kłamliwych. Przewód sądowy, wobec opisanych . 

,'Józefa Ozimiiiskiego z Ciechocinka (przez usłyszała jego siostra, Apolonja Kozioł, Niemniej obfitującą w dramatyczne powyżej zeznań. jak również orzeczeń · 

17 5
t1f Jó K ól · k h s.t „ która pośpieszyła mu na pomoc1 mimo, momenty była chwila, w której Włady- biegłych, nie dostarczył dowodów winy 
gad~~ ,._r ~;i~~ rud~lf.Wac~kg (Lwór:i. ż~ Jan groził ie! !1ożem. K?bieta '!1-~o.l- sław Jurak został skonfrontowany ~e Jana Jur.ak~. wobec czego po krótkich 

18.00-18.15. Feljeton: „Nad morzem _polskiem wła malca z pętli i w ostatmej chwili nie swą matką. Jurakowa stanęła w obronie przemówieniach stron, ·zapadł wyrok 
czytajmy Conrada" - wygłosi Kazimierz mal uratowała mu życie. Jan Jurek zo- swego syna, Jana, przedstawiając rzecz uniewinniający go od strasznego zarzutu 

18 1~ish~ws5i - z lf:alrowa >trd~ stał aresztowany i stanął przed sądem, zgoła inaczej, a wtedy chłopiec zarzucił usiłowania bratobójstwa. Niezawodnie 
18'20-18:35: orki!:lr~ D~otsefa _· płyty. który rozpatrywał t' niecodzienną ~ra: jej k~ar_nstwo. - Nastąpiła konfrontacja w~cęte zostaną d.alsze kroki celem usta 
18.35-18 50: Koncert reklamowy. wę. - Po odczytamu aktu oskarzen1a 1J matki 1 syna. Gdy sąd zapytał: „Czy,· l~wa szcz~6łów 1 tła zamachu. któr~g~ 

· 18.50-19.00: Pogadanka aktualna. przesłuchaniu podsądnego który nie przy matka mówi prawdę?" - padła sucha 01e było. 1 
,, 

19.00-19.30. Gawędt tołnierska - napisał mjr. ·· 

:~~~~~~~'~"':w:: Plrówcza praca na cmentarzysku Bałtyku 
Diny Godlewskief i Andrzeja Boguckiego. I 

20.~ls~n!.~:g~':'J:d~~ł~aciuszS:tli:;~nda Pa- Nurek polski wydobył z dna morskiego zwłoki 14 marynarzy nor
audskie1to" - wygło1i prof. Adam Skałkow- WeSkicb, którzy zatonęli pod Jastarnią pOdCZ8S katastrofy Okrę· 
ski (~ Poznania). 

~:~ = :f.~fo~:3:~~aw~~c;~fn"i.« towej. - Od dwuch lat ratuje z głębio cenny ładunek statku 
21.00-22.00. Koncert w ykonaniu Orkie1try P. Hel w sierpniu. dna morskiiego potrzebny jest dość duży Sieja praouie wraz ze swym spółpra· 

R. pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego Nliezbarlane tajemnice k·ryje powierz· kapifał, którego nikt nie chciał inwesto- cown~kiem i uczniem w tym trudnym 
)a!!;!~łe;,~:~~f;:ac~:c~~:ar. ''.We~~o~ chnia morza Ba•łtyckiego. Niejedna tra- wać, nurek po zna1lezien ~u ka:dluba „ttar i ni.ebezpiecznym, lecz jakże ciekawym 
·gramie utwory Lud<Omira Rogowskiego. gedtta ludzka rotgrywaJa się w przepast- dego", ograni·czył się <lo wydobycia na fachu - Władysławem Koperą. 

22 00-22.30. Transmisje ł władomołci z XI-ej nych głębiinach· Dno morskie. do które· powierzchnię ciał topielców - maryna- W pogodne dni, gidy morze jest spo.~ 
- Olimpiady_ w Berlinie. go dostęp ma: jedynie nurek, poza d'Ziwa rzy za znalezlenie których p0setstwo koine - a tegorocme +lato spec1'alnie 
22.~2.35. Muzyka - płyty. f . f . , J"' 
22.35-22.55. Recital •piewaciey ~ntoniego Koh- czną lorą 1 auną pełne Jest srladów 'l" norweskie wyznaczyło specjalne na- sprzyja ekspedycjom - podjeżdżają o-

mana. 'l wani mol'\Skich i katastrof, spoczywają grody. boje na kUJtrze „GdiY'!lia 42" do miejsca 
~UDYCJE ZAGRANICZNE. tu kadłuby rozbitych statków rozmai- Pozatem Sieja w ciągu dwuch lat o- zatonięcia „liardego" i pracuia na zmia-

20.00 :ANGLJA (Nat. Progr.). Melodfe filmowe. tych wiielkości od małych łodzi żagle,- próżnia statek, znajduJący sie na głębo- nę: .gdy jeden opuszc.za sie w skafan· 
20,00 WIEDEN'. MelodJe ludowe. h d· h ~- tó ł , ł d k I któ 
20,05 M; OSTRAWA. Koncert populatny. wyc o ogr~mnyc oi~rę w, po ama~e kosci 23 metrów z a un u węg a, - drze na dno morskie, drugl obsługuje go 
211.30 .WIUA EIFFLA. .Koncert symfoniczny. masrzty, kotwice, części statków. ludzkie ry zabiera na sprzedaż, gdyż. według na kutrze, śledząc znaki. które tetegra-
20.40 MEDJOLAN. nKatJa - tancerka", operet- kości... prawa morskiego statek do mego na· fuje pocłągńięciami liny jego towarzysz. 

ka Głlberrta. P d d 1~-+ · k l- • • 1 ' 2G.40 RZYM. Recital fortepianowy. rz: woma Cll~Y :-- Ja souie nasi ezy. . . . . . W ciągu dwuc:h lat wrak zatopione-
20.45 RADIO PARIS. Koncert symf. z Vichy. czytelmcy przypommaiJą zapewne pod- Zafozyl on t~z na dme n;or~ki~m l~- go statku pogrążył się o 3 metry wgłąb 
20.SO PRAGA. Utwory kameralne Beethovena. Cz.a!S szalejącej na BaHyku burzy za· ny stalowe, zap1ęte . na d~wb~e i rufie dna mot'lskiego, bur.ze i prądy podmor-
20.SO ANGLJA (Re,. Progr.). Koncert radJoork. tonął niedaleko polskiego wybrzeża w wraku, oraz na pow1erzchm morza. ply- sikie wykopały pod ,,Hardym" i obok 
:u.oo WlEDEN'. Koncert ChoplnowskL t ki j J i ki b k ł 21.oo BRUKSELA FRANC. :W.lelkl koncert z za oce puc e za astarn ą norwes wające oje - zna i, że znalaz pierw- niego wielki rów i statek coraz niżej 

Kuyna w Knocke. statek s/s „Hardy" wraz z .14 maryna- szy statek, który jest jego własnością. osuwa się kadłubem w piaszczyste dJio. 
21.00 .KOPENHAGA. Redtal skrzypcowy • rzami z załogi. Awairja ta zdarzyła się Poza węgl·e~ śląskim. z którego ta- Statek leży na lewej burcie, zmienił jed 
~:: ~~-:i~iiiJl~.kaR~f!fskk tak szybko, że nikogo z zafogi nde zdo- dunkiem podążał „liardy" do Norwegjil nak położenie, gdyż naskutek prądów 

_ J. Thłbauda. 1 rzypcowy lano uiratować Ogromna fala w oka- w tragicz.ną noc, opróżnia nurek statek półno~no-zachodnich, skręcił dziobem o 
22.05 ANGLJA (Nat. Progr.). Koncert radjoork. mgnieniu zalała pokład i statek pogrą· z inrnych przedmiotów, jak narzedzia na- 25 stopni dalej na wschód. 
~~; ~:58ku"6.i.2ltkaMkamkra~ żył się w odmęty. Teraz rozpoczął swą \vigacyine i .pokładowe. które znajduje Statek, który miał pojemności 1006 

22:20• BUDAPESZT; K!Z:er~ o~kł!try wojsk · pracę nurek Ignacy Sieja: rne'rwszy i naj •bądź nazewnątrz „fia,r<lego", bądź na I ton jest doskonale zachowany, ma tylko 
22.30 ANGLJA (Nat. Progr.). Muzyka tanecz~a. I starszy nurek polski. I piasku jak kompasy, kotwice. bloki od I złamany pl'zedn.i maszt. Jeszcze obecnie 
22.40 RZYM. Muzyka ·taneczna. · Ponieważ do wydobycia staJtku z todlzi i t. d. 1 wartość jel!o jest obliczana na 50.000 zł. 
23.15 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. '""' &MER i g;.+etffi I jeśli chodzi o przeznaczenie statku na 
23.20 BUDA.PESZT. Muzyka taneczna. w , " • k R d o p b • • "k• • l 1 " t ' · · d · 
23.45 WIEDEN'. Muzyczka wiedds~ ysc1g1 onne w u z ~e 2 1=-n1c lej „~zme c ! o znaczy ~ cięc.ie i .spr~e az \ U U 7-:J6 ton zelaza, na ktore składa1ą się cał 

kiem dobre maszyny, wręgi statku, win· 
Wyniki drugiego dnia wyśeigów dy parow.e i t. d. Po wydobyciu statku 

Niepewna pogoda spowodowała, że III. Balsamina, Dalia. Tot. 6. i wyremontowaniu, „Hard~'· wart będzie 
i drugi dzień wyścigów konnych nie IV. Posyedon, Rezeda. Paiva. 250.000 złotych. gdy k~pitał P~1trzebny 
ściągnął na tor w Rudzie większej licz- Tot. 6.50. na wydobycie go wynosi „tylko 20.000 

3 SIERPIEN' 1936 r. by publiczności. Biegi odbywały się na V. Otello, Iwar, Lorodon. Tot. 9, złotych. . . . . „ . . 

. '.Mię,dzy godz. 9-t~ a .11-tą rano z powodze- mokrym, oślizgłym torze, . co w wie~u 6.50 i 7. Tego kapitału J~st b~ak1 Sie1~, gdyz_ za 
niem mozemy załatwiać interesy we~slo~e i roz 

1 
wypadkach zmieniło zupetme uklad sit. I VI. Meta, Wizard, Hebe II. Tot. 10, wydo~ywany , węgiel me .Dędzie moz~~ 

~oczyna~ proce.sy. Okres ten nada1e się takie j Wyniki poszczególnych biegów przed 5.50 i 7,50. pokryc koszta~ ~dobycia „Hardego . 
o. przy1mo.w~nia podwład!lych d~ słu~by. Połu- 1 • • • • • ł VII B' M' M . Potrzebne są ptemądze na zakup wor-

~nie przyniesie powodzenie w miłości oraz za- i staw1a1ą się następuJąco. . Ira, LVer or I Bonne Awen- k' . g h kt"· . ł . k 
mteresowa_nie arlyst">'.czne Od godz. 13-ej do l I. Leander. Łucznik Il, Lady Daisy. tuer. Tot. 6.50, 6, 8.50. 0~" .. umo•~yctl~ o.emi wype ma ~ur~ 
godz .. 1s-.e1 ~ardeni J~st~śmy na _przykre rozcza , Tot 19. . I Następne wyścigi odbędą się w przy- prozmę ""'; ~ a u~ poczem pompu1e się 
rowania 1 nieporotum1enia z rodziną. O tej po- i · 1• d G b . . . do workow powietrze, naskutek czego 
rze nie nale±y tak.te wdawać się w spekulacje II. La Scala, Or an o, uerra. - szłą so otę, dma 8 s1erpma.. statek wypływa na powie z hni 
ani załatwiać interesów mających związek z ko- i Tot .15.50. J d k b r c„ ~· 
leją i ra.djem. Następne godziny nadają się do ' e ?a gro em .„Har?ego 1ak ty)u 
kupna i sprzedaży odzieży ,i ~rze~miotów ~kó· 1' . setek mny?h zato~10nyc.tl s~atków jest 
rzanych. Godz. 18-ta przyniesie niezwykłe idee w· DZIS PRf.MJERA! j dno morskie z ktorego gG mkt nie wy-
i pl~ny na przyszłość, któr~ naleiy czem~ręd~ej , t\ Niesamowity, pełen grozy i emocji, wspaniały 1 Jobęd.zie. ' 
realizować. Od godz. 19-eJ do godz. 21-eJ dz1a- 1 ~J film, reżyserii H. S. Yan Dyke'a i . , 
łają ujemne wpływy dla marynarzy i wojska. - 1 ~ 11 tj 9 9 : Nurek Sie1a po wydobyciu za·Narto-

~~;~t~i t~=~lą~~~::i~~i~t~!~nk~~ ~~ l.:t~~~::r I~ [! l~WIDI J ' ~ [~ 'd';;r~~~·~~g~a~~eJ~~~. zditl~jr;: pd~l~~~ 
Pótme1sze godziny wieczorne sprzy1a1ą nauce, Il"' ńłębokoś · 27 t · t · ń 
sportom i turystyce. I ... i; • Cl me row, za opione50 

Dziecko dziś urodzone - sympatyczne, mą- I podczas WOJDY W 1917 roku, O~l'Omnego 
dre, nadaje się n.a stanowiska. ~dpowied~ialne , · ra2 , s~atk!1 n~emieckiego, poczem po zab;·a-
ufne we własne siły, o skłonnosc1ach ego1s!ycz- I NASZE STALE CENY: ' ' I nm z1em1 spod obu statków, Siej:i poje-
nych. Bal kon : dz.ie do Krnkowa, aby 

\ iii 
W rolach głównych: LIONEL BARRYMORE. I ziemię tę złożyć na kopcu Marszałka „ KA Y FRANCIS, MADOE EW ANS. P'ł d k' 
Nadprogram kon:ttdia oraz aktualności PAT-a. i su s i~go na Sowińcu - jako symbol 

eł _a:L - dna Dolsk1eón morza. 
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Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 

' CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
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329 a 
STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIALóW. i po~zął go gonić, krzycząe, że to Jest Krau-'l'i wbiegła 'do pokoju, w którym zostawj-1miał jej_w głowie.„ O co jej chodzi?„. 

Haleck!, pracowniłt biura Wernera, na- ser. Rogosz 1:1dał się z obłą~anym starcem la Rogosza. Nie miała już twarzy po- Co ~na plecie o jakiemś wspólnem i.eh· 
rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował na ~rzeg Wisły. Przegląda1ąc gazety, za. . . k dtem gdy roomawiała z szczęścm o krawcach garniturach bie-
skra~ć z kasy pieniądze. Zastał go przy tem uwazył fotografię Wernera, w którym Nu- sępneJ, Ja pr~e • .1 • l'ź . ? ' • ' 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ- gat pozna! Aifreda Krausera. mężem, przeciwnie - oczy JeJ były Ja- 1 me.·:· . 
rym Haleckl przyznaje sie do kradzieży. Nugat chce zabić Wernera. R~ stara sne, uśmiechnięte. BaJeczka o Jame Rogoszu?„. 

Walery Nuga,t sPotkał na ulicy: Wernera się temu przeszkodzić. Jan przechadzał się po po~oju wdel- Przypomniał sobie ostatnią swoją roz-
Rozdział 251 kiemi krokami. Usłyszawszy ~dglos o- mowę z Elżbietą w Prz_:rlesiu, g~y P?szli 

twieranych drzwi, zwrócił sooJrzenie w razem do lasu po kolac]l, zaikrap1aneJ su-

lltlf &.1• e40 n1·e IDOtlt• ~ o~u i·ei ich stronę. to a1k1oho1em.„ 
JfełU a ~' 7fiłr ~ ID w,, - Dlugo dałam ci czel<ać, prawda? I wtedy mówiła rzeczy, które niemo-

·'fa ń - zawołała Blż:bieta, obejmując go za gły Pomieścić mu się w głowie„. 
~a0190SSO szyję.-:- No, aie Jestem już znowu przy że go kocha. że poza nim §wiata nie 

, 1tobie, mój kochany... I tllie rozstaniemy widzi„. 
Ujrzawszy :Elż6iete, wy.cho(izącą z - Wtem o tern ... - rzekła zimno. - się już ani na chw:tlę„. On oyt też nieco poa.chmielony i dla-

pblroju na parterze, Wemer wszedł spo- Poco mi to p,rzypominasz?... SpoJ,rzał na nłą idziwi'ony i chciał za- tego słowa jej nie wydały mu s!ę takle 
wrotem do gabinetu. Zapalił papierosa - Bo pastwisz się nade mną bez Iito- dać jej Jakle·ś pytanie, ale ona zamknęła dziwne i niepojęte, jak teraz„. 
J zas~ano"".ił się inad czemś, prz~gotowu- .ści!... - .wybuchnął. - Nie zdajesz so- mu usta pocałunkiem. Teraz jest trzeźwy, choć troch~ poa
jąc się, Wldać, do romiowy_ z zoną. . bie sprawy, że możesz mnie doprowa- Potem pociągnęła go w stronę małej, niecony zaichowaniem się Elżbiety, je} 

Potem usiadł na tapczanie, oczekuJąc dzić do stanu, w którym człowiek może stylowej kanapki. pocałunkami„. 
spokojnie Jej przybycia. ?Weszła. popełnić zbrodnię!... _ Sia-daj, siadaj„. - szeptała w poo- . Podniecenie fo wzrasta w ~im ~ s~-
. -:-- Czego si-e tak drzesz. „.-:- ~awola- - Uspokój się„. - przestraszyła się niecemu. - Pomówimy teraz o naszej kundy na sekundę, przeradza się w Jakiś 

ła od ~-~~_i}~ w sobie wściekłość. go nie na żarty. - O oo ci chodzi w tej przyszl.ości.„ Nie przerywaj mi, uważaj nie'O'kreślony niepokój, w niepewność„. _ 
- n~~:.w.IJIUZJliem ci _w_ c~łem sam chwili? tylko d1obrze„. Opowiem ci piękną, ra- Podświadomie wyczuwał, że za sto-

~ sam? ... - mpytal zJaidhwie~ - Bar- Zgrzytnął zębami i chwycił sie za dosną bajkę„. O tobie i o mnie„. Prze- wami Elżbiety czai się jruk:a,ś niespodziain
~ ~ \l!:: J:igo J>f:eprasza1!1· al~ serce, poczuwszy. gwałtowny skurcz. ·dewszystki.em o tobie„. Wię~ ~ziś jesz- ka - ra~·osna, ~zY. P.r~ykra, trudno mu 
ob ~ ~m eła e eć s wreszcie, jaki Myślał, że to ataik, niic Jednak mu się nie cze pan ·Ja.n Rogosz zrz~ z s1e~le po- to ok~eśhć w teJ chw1h... . 

r PWYi ~mta spraVt'J1fu a stało. strzępione, nieładne ubrame i kupi sobie Coś się stanie nowego, nieoczeknva-
ollrimęł szy kl~ po.rz~ .„ - J° t"' Położył się na taipczainłe dysząc cięż- u najdroższego krawca śliczny, modny nego - jakaś zasadnicza zmiana -- no-

b a ';.t~rs i e.tu- ego war a a ko nierównomiernie ' garnitur„. I kupi sobie wYtworną bieli- wy etap„. 
za nno uu om saTJa_ „. 'Ochłonąwszy nie~o. zwrócll twarz w zne„. I dużo, dużo najróżruejszy.ch dro-

1 
Ach, praw'da, praw~da, przecie Elżbie-

- - Wiem_ o tem, l>o widz.lałem przez strone tony. ~iazg6w„. Bę~e wyglądał, lak pra~- ta zna jego tajemnicę!... 
emo„. ChOO.Zi mf o . Rogosza„. Co on Wy~ptał słabym. , cichym głosem; dztwv pan„. pięknie, ślicmle„. I zam1e-1 !ak mówiła m;u w :przy_le.siu ... Wid?-
m6wi?- _ - Skończmy już wreszcie tę tragicz-1szka tutaj„. . , czme przygotowuJe go do.meJ, widocznie 
• - Powleii:lzłaił mi, te pmyszli tu obaJ, ną komedję.„ Nie mam już do tego sil„. _ -. Nie rozumiem„. - ściągnął Jan chce mu ją teraz wyja'Y1ć„. _ . 
ti'f pomówtć z.„ Alfredem Krauserem.„ Zalatw to z Rogoszem, coś móWt!ła, wy- l:)rwi i pokręcil gł~wą. . Czy to ma być ta baJeczJfa o .Tanie 

- Uaktio?! - zerwał s1~ Werner z Jedź z nim z.a granlcę„. jak najdalej ode -_ Miałeś md me prze~yw~ć ~ ~ystu: Rogoszu, którą zaczęta mu opowiadać 
~pCt"Ama. - W!ięe RogO'S'Z w.ie?t... Wie, mnie, Jak najdalej„. Dam cl pieniądze„. chać do końca... UważaJ.„ Zan:ueszkaJ taik chaotycznie, niezrozumiale?„. 
te to Ja?_ _ . . _ . wyznaczę ci regularną pensję„. Kochasz tutaj, ale nie na ~ługo„. Dzl~n, dwa, Zwrócił na nią pytające oczy„. --
. :eltbteta n.le OOrazu. odpowiedziała. go przecie - tak mówiłaś„. I on ciebie ttty„. Bo wyjedziemy zagranicę„. Ra- Co to wszystko znaczy? - domaga.._ 
Zmierzyła męta niezbyt życzl.iwem spoj- kocha„. Możecie być szczęśliwi.„ a i ja zem!... Ty i ja!... ło się wyjaśnień jego pytające spojrze-
rzenfem, poozem nabl>okoJniej w świecie będę s~zęśliwy... Trudno, ja zostanę tu - Ni w zą;b nie !ozumiem.„ - wzru- nie... -
zajęła miejsce na krzeselku. Sięgnęła po w gorszych warunkach od ciebie„ .. cią- szył Jan ramr<>nam1._ Zrozumiała jego nieme pytanie {, u
l>i&Pi'erosa i zapalfła. _ _ _ gle narażony na niebezpieczeństwo, ale Zaśmiała się srebrzyście. Zanurzyła .śmiechnąwszy się, położyła z.nowu dłoń 
~ Masz szczeście, mój dir:ogl... -:- oii- będę przynajmniej spok<>Jniejszy, wie- pa~ce w jego bujnej czuprynie i rzekła: na jego głowie„. 

rzekła po chWtili, cedzą'c powioli każde dząc, że n:ikt nie cza:i się za mną z tyłu... - Nie rozumiesz?„. Ni'c dziwnego, I Przez chwile. woaziła pakami po je-
slowo. - Mtmo wszystko; Rogosz _niel _ Chętni'e pomówię z tobą 0 tych oo człowiek staje zawsze wobec szczę- .go czuprynie, poczem jęta mówić: 
wierzy, te ty ~- Alfred Krauser, to jed!la sprawaich, ale nie teraz„. _ przerwała ścia, które nag.le doń przy1ch~dzi, które I - Widzę, ~e nietrlk~ ni~ roz~miesz 
~ ta sama oisotia.„_ Ten s~rzec _pow!e- mu nie zwróciwszy na niego oczu. - go porywa znienacka, bezradny, agłu- swego szczęścia , ale i teJ baJeczk1 o Ja_ 
dział mu o tern, a1Ie on n~ ~ał wiary.Je- Nie' żądasz chyba ode mnie, bym wyje- SZO?Y i n~e może. ~o pojąć„. Oh •. Jasiu, 1nie Rogo~zu, którą. za1cz7t31-m_ ci opowia
_IO słowom.„ Masz szczę§cie , ttugome.„ chała za granicę natychmiast w tej chwi- Jasm!. .. Nie staraJ się tego zrozumieć, ale dać„. Więc opowiem c1 Ją Jeszcze raz, 

.:.._ Nle 'tynćo ta mam sziczęście - wy- li.„ O tern trzeba pomówić rlokładnie, zamkni.j oczy i daj się porwać szczęściu„. od początku, innemi słowami... Otóż za
fiuclma,ł - l!le ł ·ty!... Razem mamy nad tern trzeba się zastanowić„. „ A teraz Tak samo, jak ja to robię!... Bo to nie- mieszkasz tutaj... Każe ci przygotować 
szczęście!.„ ~' _ nie mam czasu, bo chce wrócić do Ro- tylko twoje szczęście, lecz i moje - na- j~den _ z pok~jów... _Ni.e. kiwaj głową, te 

- Włęc czegio się ta~ cislfasz? - gosza„. Więc? - podniiosta się z miej- sze! _ . me, bo będzie tak, Jak Ja chcę!... Rozu~ 
wzruszyła ramionami. - Pierwszy raz sca. - Mogę już iść?„. Mówiąc to, przytuliła sie z całej ~iły miesz? ... _ Tu będziesz się czuł be_zpiecz
widze człowieka, który zachowuje s.1ę - Możesz możesz.„ - wyjęczał do jego piersi, oplotła go ramionami. !ny, spokojny, na nkzem nie będzie ci 
~. Ja·K ty, po stwieriłzeniu, że ma szczę- płaczliwie. - Trudno mi z tobą rozma- Czul się rzeczywiście zaskoczony -\zbywało„. Nie godzisz się na to? Dla.-
kle... wiać... nie sZ1częściem, o którem ona mówila, czego? · . 

- Nie lCpłJ!„. Nie l{p.tj!.„ - nle mógł - A o czem chciałe"ś rozmawiać?„. a z którego on nie zdawał sobie najzupeł-

1 
Słuchając :Elżbiety, R-0gosz potrząsai 

powstrzyma~ nerwów na wodzy. -:- Nie Sprawę zagranicy poruszę jeszcze z to- niej sprawy, ale jej zaichowaniem, gwał- prze·cząco_ ~to;vą. Gdy umilkł~, rzekł: 
·przemawiaj do mnie w ten sposób, bo bą dzisiaj, to nie ucieknie... A jeżeli cho- townem, nieopanowanem. -:-- Jakze Ja mogę tu zamieszkać? ... 
nie mogę zapanować nad sobą!... Po raz dzi o zajście z Nugatem i Rogoszem, Pomyślał nawet w pewnej chwili, że ·Bardzo dziękuję za dobre chęci... bardzo, 
tyslą'C.zny powtarzam ci, że mamy wspól wiesz już wszystko„. Elżbieta jest pijana. bardzo dziękuję, ale to jest nte_mJżliwe„ . 

. ny interes w tern, by R.~z nie dowie- - Wiem, wiem ... - zatrzepotał rę- Tak przynajmniej wYglądała z rozbty Nie, nie!.„ Takie pałace nie są dla mnie.„ 
aział się pravidy! ... Sama przecie wiesz, kami, jakby się opędzał od dokuczliw~j słemi nienaturalnym ogniem oczami, z ID I . . ł ) 
te czeka cie w razie niesz.c.zęścia więzie- muchy. jrazognionemi policzkami... I ' a szv c1ąg JO ro 
nie tak samo. Jak l mnie!„. Elżbieta wyszła z hu'duaru. Po chwi· I tak mów.iła, jak gdyby alkohol szu-
..ci•••••••••••••••••••••••••••••••••••o~•••••e•••••••„• •••••••••••••• •••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••• ..... 

Przyszedł sąsiad, pan Onufry, 
I do Kuby grzecznie rzecze: 
- „!vloże sąsiad wstąpi do mnl~ 
Bo ml woda z kranu ciecze" •• 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Kuba wziął się do roboty.„ 
fatrzcle, laki zeń mechanik!„. 
- „Już się robi„. - rzękt fachowo -
Tylko trzeba zmienić kranik"„„ 

Wszystko trzęsie się doki Io, 
W domu lornet bezustanny .. ~ 
Nagle wielki strumień wody 
W twarz mu b11cłt11 ?, ł jak z icu:„11, • 

-- „Panie ... - jęczy pan Onufry -
To nie uldzic ranu r tazem!" 
--· .• 1:0, trmluc ... - odparł Kuba -
."ie. ml:iło s!ę tym razem".„ 
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Rew Ja ekscentrycznych toalet „PoftcZochy Mistinguett" i„Karczochy teńora'' 
Na uroczystościach ślubnych córki znanego pisarza angłel· ' 60·łetnia krolowa musicballów domaga się odszkodowania 

skiego, goście prześcigali się wzajemnie oryginbł. pomysłów od pomysłowego kupca 
. (z) Kościcl św. Malgorzaty w Londy- dawcy mody przyznają wprawdzie, ·Łe (mh) N:ledawn:o odbył się w Nicei ·ren ie.dnak odmówił . 

. m~, w którym o.dibywają sie wszystkie od pewne.go czasu granatoiwy kolor u- proces, w którym oskiarżycie.lką była 1 Spirawa oparła się o sąd, lfdzie krew· 
naielegantsze śluby, byl terenem oryg~- żywany je·st przez przesa·d11ych elegan- słynna fr.aticus.ka ~wi.aJ:da kabaretowa, . kl te.nor -wygłosił pełną temperamentu 
nalnych uroczystości. Byl to ślub córki tów na smokimgi, albow~em przy sttuicz· Mistin.lfuette. Pozwała ona przed są.d pe I mCJIWę oskairżyaiel!dtą, w kt6rej energicz 
znanego pisarza angielskiego, Sommer- nem świetle ciemny granat sprawia wra w,nego kupca za to, że. reklamował I?-0ń· 1 nie domagał :się sprawie·dliw~ści . Na11tęp 
se - Mogham, Elizy z synem posfa 

1 

żenie czarniejszego od najczarniejszego c:tochy da1tlS1kie, ipt.z.edawaine w iego nie wyjaśnił on, że wogóle nigdy w swo 
szwaj:ca·ris~-i·~~o w Londynie, W in1cen- jednakże ni.e nadaje sie zu,pełni:e na:· uro- m.~g.azynie,· jalko. ~~ezoc_hy .Mistinguette je~ ryciu n.ie goto:wał .żadnej poitrawy i 

tym Paravicmi. sczystości od!bywa-jące si'ę przy dzien- W1adomo przec1ez, ze nożk1 wzeszło 60 p0i1ęc~a o g0tt<>wain1u ·me ma. Adwo~at 
, Obok najwytwomiejszych Angielek nem świetle. : .la·t liczącej divy oiperetlkoweł cieaza. a.i~ tertior.a. ~at&,clał od re.sitaur11itora 20 tysię-

widini·el itak egzotycznl go~cie, jak szeł· Po uro.czyst·ości ślubnej . odJbyło się' ta~łti~?lllą sb~wą1 na oałym św1ecl.e, t cy dofat~W ocbz:~o~1ainta, wychod:ząc 
cy . arabscy w burnusach 1 księżniczka wielk·ie przyjęctie w PO·S·elstwle stwajcar. śMeit~1e nad81]ą s1ę do p.wpa.51ainidy teiKla z; z~fożema, że kl_i.1ein~ ie~~ pr:zn tego ro 
hinduska, olśniewaiąca n~łbard~ieJ no- sk!em, podicza.s którego goście oglądali · mowet. . . • . dza1u rekla.mę u.c1etip1ał 1a:~o artyst~. · 
woczesną zachodni~, kreac3ą. Wsró~ e~s prezenty, wystawioltle zg·odnie z tradr Podohny proce.s o?bvwa s1ę oibec.nie Wyrok w te1 ~praiwle 1eszcze me z,o
centrycznych modms zwra:cafa na siebie cją angielską na pokaz. ROO.·ziina Mog- w Nowym Jorku, gdz1~ tein0tr -0ipe~ Me.- stał wydany, poru;waiz sąd odroczył roz 
uwagę pe~a Amerykan~a. lady Mandl, ha.im posdiada liczne z:najo:mośici wśród t.rqpołit~n l_lO!Use, Giov.ain:ni Ma&1:tin.elh, pr:awę ze w:zi:tlędow formalnych. 
która _ specJaLnie na tę uroczystość wy· kół artystycznych, to też wśród prezen- wys.tąipił ze skargą są~wą :przee1w pe: 
malowała swe włosy na„. ziłetono • nie· tów widntało wiele ksiia:żek przysłanych wnemu restauraitorow1. 1 en o~at?;i 
hieski kolor, stonowany z kolorem jej przez autorów, a ktJ!ku pr~yjacićl ~ ma- ~a<l_ł na ory~ina!riy pomy~ł roiz.ld01.ein.1.~ 
toailety. . . . Ia-rzy wpa;dło na ekscentryczny pomysł ~bszov.: po ~L~śc1~, na ~to,nr;ch duzemi 
- Bardzo ef eiktowme wygląda!lt trzeJ przyisfania młodej parze podiPi.s.amych bite.rami zSJWta;domd IS'WiOlll\ kh;en.telę , te 
mali .chJ.op.cy, ~r~i w piękne strote przez sdelbi·e, lecz pustych płócien. Ody słynny śpiewak. dał. mu przepis na ~ar
szwaicarskk:h of11Ce·row. ma:łiźonkowie Paravicini będą urzą- 'cz.ochy. Skutki te1. rekl~".' prcZea:zły 

Eleganitóv.:- lonidrński1ch zainte.reso· dzaH swe gniazdlko · rodzime, bedą; mo- wsze.Lkie. -0·czekiwain~a .. N~ez.ltczone Hu· 
wał szcze.gólme stróJ głównego świadka l' &1li dobrać do tych obrazów „in blanco" my l~dz1. pr~xchodzdy ~eśc „k~cz<>cliy 
Edidy Tathama, który zjawH sie w gra· odpowiedrii.e tem~ty. które zostaną na- M.ar~e~bego _. Gdy. śpiew~ stł ? te!11 
natowem ubraniu wlzytowem. Inowa:cja stępnie wykon-aine przez ofiaro.dawców. dowiedział, srodze S'l.ę roz.J!m~wa 1.kjazą 
ta g.potkała s:ię z pewną nagainą; prawo- · -~ id restauratora wy;co.famia _re am. 

D31*ury aptek 
Nocy dzlsle!szel dyzuruJą następulace apte~ 

kl: L. Steckel (Limanowskiego 37), Sz. Jankie
lewlcz (Stary Rynek 9), T. Stanielewlcz (Po
morska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45). B. 
Głuchowski (Naruto-wlcza 6}, St. Hamburg I 
S-ka (Główna 50) I L Pawłowski (Piótrkow
~ka 307). (p) 

Dr. Słobodski or. Med. wtooz1M•ERZ Dr. B R A ·u N\Ur. HENRYKOWSKI Baczność 
ŻADZIEWICZ PRŻEPROWADZIL się na ulicę Specjalista chor6b sk6rnych, --

OKULISTA SpeoJalista chorób CECiłELrtUUłĄ 4, tel. IOD-57. wenerycznych I seksuahiych 1 t. 1 · 
p O W R 6 C I L uszu, nosa, garl)ła I krtani Spec. chor. skórnych 1 wenerycznych TRAOQUTTA 9, tel. 262·98. e n . C y 

Wól A k 4 ł I 241 27 tódt, PIOTRKOWSKA 164; tel. 12S..26 I seksualnych . 1 d 6 9 teł wieczór --
. . [lin$ il 1 e • • PrZYimuje od 4 do 8 wlecz. przyj mule od 8--~ł d~ 11-eJ, 1 - 2 l 7 Jd ~ledzt~f ;el ś~lęta ~ 9- - 12.30 . ' 

DR MED do 9-el wie.ozór. - · . z Wiśniowej Góry 
M . GLAŻER LEKARZ - DfNTYSTA w niedziele i świeta od 10 -1·e!. Or BIBER. GAL . ' 

tnoao~v SKóRNf, wENF.RvcZNf B NUSBAUMOWA Doktor TREPMAN med: · :!~:::':: 
p o w r 6 c I I • specfaflsta chorób weherycznych, choroby skórne, weneryctne I seksualne• Codziennie już od 6 rano mo~nit 

Zachodnia 64 tel 185-'9 przyimuej od 4-8 Pl poł. . skórnych„ moczopłciowych ZAVf ADZKA 10. tel. 106·30· b ć RE.PUBLIK"" 
1 · • Ił p· t k k 51 tel. Z d 1z 6 t&I, PrzyJmuJe od 9-11 rano i od 5-8 W· na y „ „ 

11-rzyimuie od 12-21 od 7-8.30 wi~ 10 r 0W$ a 12MZ3 a Wa Zn.a 234-12 W niedziele I święta od 9 do 1 PP• ł EXPRESS" w willi 
w niedziele I ś_wleta od 10-12 wrooł od 8-11, od 2-4 I od 6-8 wiecz. " . • Ohł d · 

Poradnia Wenerologiczna n B H . l Doktór REI CHER Or. ŁAGUNOWSKI Kawuli, uy1ja~:l~a I o nJ 

Piotrkowska 46, tel. 147·4ł uf. • urw cz SPECJALISTA. CHORÓB SKÓRNYCH specjalista chorób wenerycznych, sek- tit 
L WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH sualnycb I skórnych. ANOIELSKif!OO konwersacll I era-

eez, chor. slróJnych I seksualnych. choroby skórne I weneryczne p t „_, 28 Tel. 24>Mła. (O bi et RoMiguuo· 1 iwiatłulęctrtłczy)' tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Czynna od „ r~no do 9 wlecz. PIOTRKOWSl(A IO, · o u~ewa. a n K 7o Tełeton 181·83, Ul Zawadzka nr ZJ m 8-a, front. co 

Kobieta le:_ .k. od 12-1 i od 5-7 I PrzYi.m· od 8-11 I od 5-9. i Przyjmuje od :8-11 rano I od 5::-8 
0
PIOTRK1i?f ~ ~ 1 ~9 w w 4w 10-1. dziennie zastać Ód godŻ. 4-8 po poi. 

PORADA 3 ZL w niedz. 1 święta od !!-1. lwiecf. w 1Jledz1ełę j święta od 9-tl. d 8- • ~..,. . · · 1 

IJJI d . . %0 

... e.. • ~~~~~~~~~~~~~;iiii" wersyteł:.·, d·~n,tór Winterman •. któr.Y na Chociaż była bardzo zamożna - zni-,_ n r_ ~ e J o n s K 1 iii u.i 'VI.\. 1 · t oś · Rys arda ,,. . osfatnim międzynar·odowym z1etdz1e e- szczona meco ro
1
zrzukn c:

1
H\ z tó k-

karz'y zademonstrował kHka wręcz cu- nłe rozporządza a taJ ą P ynna. go w a,. 
downych wypadków ulecz·enia ~ego ~o- P.o.ni:ewaź jiedna'k w grę wchodziło 

Ich pi~rwsza miłość dzaiu schorzeń .. „ Gdyby się pani do ni~- zdrowJe męża, n11e waha-la się ani przez 
go zwróci.la, kto wte, czy interwencJa chwillę! lecz z.a pó~ . ni:emal c:eny sprze
jego nae by laby skutecz.na .... Uprzedzam dala piękiną kam~emcę w stohc~;, J.!~YSku 

· pan.irą tylko,, że doktór WintermMl, cz.Io- Jąc w ten sposób odpowiednda. .ilosc fun-
160) . .M wi:ek niies,łychani·e ekscentryczny, a przy tów, )a:ka. .ob~ec~la p~ofesorowi. · 

Pow,eść spółczesna iii"' tern zamo.żn;y, ma swoje kaprysy i nie- Lecz me po~alowata tego. .. 
· . . . . .. tatw-0 ściągnąć go na kontynent„. Profesor. Wirnterman :-- . syn _wahJ-

gazy~!nu1bta~~~~ka,J!·::'"i2.;~~~ ~os~~; perament:i.. rozma~u 1 z;:w~olowośc1~ Jeszcze tego samego dnia WY')!ała hra Sl~iego _górnika - odno.~a1t s1.e i ,ia:wna. 
zredu4owana. wolaJ·by .JUz raz śm1e1rć, ani1żeh p·odobną bina dep.esże do O;idoirdu, wzywaiąc pro .r:1:echęcią d:O arystok;a·~l'l· NtemmeJ o~-

Nie mogąc znaleźć pracy - mając aa weget~cJę . . fes·ora W!ntermana do Warszawy. aynamo~ć. ł br:it~lnosć !ego r?wnaty ~1ę 
utrzymaniu ojca ..-.... przyjmuje pomoc Zarv· . Rózne tez pooure zamiary . przy cho- · Pokaz.ał·o shę jednak, ie dQlktór Berg- olbrzym1~J sum1~ Jego w.iedzy. 1 lekarskie-
•za b 0!P~:t!:i!ch 0

:;::: 1-.,~Y:lui~\~ n~~~ d~~Y mu do ~ł1owy I kto wie nawe.t, ner miał rację, uprzedzając Grotomirską go · doświadcz~:m~. . . . 
rzeczony Danuśki Stanisław ReozvrtskJ i po ~zy. :gyszard n.ie. ta:rgnąlby sl.~ na s.wo·Je 0 ekscentrycmości swego angielski.ego P10 op7racn, JakveJ doik1ona_I na c~o-
l!wałto~el scenie zrywa „ ukochaną, nie zyc~e! gdy'b~ U'łe sł~dk~ . ~11loś~ .z?ny, kolegi. . · , ry~, .oświadczył kategoryczrnej że 1est 

· wierząc, te stosun:ki 1ei z Zaryszem 11ą zu- któr~J ~czucLe opromi7·i:i·1ato naJcięzs·ze Słynny uczony oddepeszował jej po- z 111i1e1 zadowolony t~lk, ze ~alszy swój 
' pe!~~eiits~ani~~ne~ielu przygodach poina!e chwiile. Jego ~zaryc.h dJn:11 smutnych ~10cy. prostu: , I pobyt w. Polsee uwazał za meµot~zebny: 

tajemniczego dzentelmena: Karóla Ornicza Ale ~rahma nve. o~·ran:i·~zyła się ~o - Dla jednegQ zgniłego hrabiego nie lirabttla wre.czyta mu przed odJazdem 
który kupuje wieś Rychłowo, an)l>tJ.uiąc sta n:ior.alneJ tY:lko opie~;. . Ni~ szczędz;1!a będę na stare lata tłukł się tys!ąc kilo- KOP·ertę, napefmoną stu funtowemi _bank-
rego Kresińskiego na administratora. p11eniędzy, aze

1

by ocahc c1•erp·iąceg·o męz_a metrów, ani też nie porzucę swej kliniku I notami. ~mfe~or. _ b~zceremonjalme po-
.Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniuslą. P11ofesor dolktor Bergn_er •. ~fynny ch1- gdzie przynoszę ulgę setkom chorym ro- . cząt przeh~zać pt.eniądz~ V: jeJ. oczach. 

: 1Julia z wro-dz·onym sobi.e taktem przy ru_rg, sprowadz.ony z ~iedma, ac~kol-

1 
hotnikom... . . · Or·ooom11rska zaczei:w1emł~ się lekko. 

stuchiwala s'ię w milcz endu monologowi w:iie:k otrzymał kr_ókws~le wręc~ hono- Hrab ima, nLe zraż;o.na ordynarnościią . ~. Owarantutę _ pan.u, pa.me prof eso-
męża. Teraz jed:naik uznała za stosow- rar,JJUm: po zbadamu pacJenta ośWladczyl tej odpowiedz1i, oddepeszowała: tze, ze suma z.gadza s.i·ę co. do funta .. ; 
r.e :wtrącić swoją uwagę: . krótko. ' , 

1 
• , • ; _ t ~ Za przyjazd .PańSiki ofi.aruj.ę tysiąc Pwfesor . me dat się wyprowa~tłc 

- I ja równiiież sądzę tak samo: po- . . Stan pa~a. h!abjego J.est rzeczywi funtów szterlmgów. z równowagi. . . . . 
winieneś dać j·ej jaki1eś prenię.żne odszko- ście bardzo CI<ęzki. W tym ~ypadku Oddepeszował: -:- Droga p<l'm ~rabmo - t~ó_w_il ~o-
d' . . „ medycyn.a„ }est naprawdę. bezs.l'Lna. . _ Mam dość wlasinych pieniedzy: wolt - prz.ez setki lat tacy w1asnie }ak 
o~~e~ taK trzeb!by o tern pomyśleć Rozmow8: ta toczyła s.i~. w sal~mku, r..i1e kupi mn.i1e pani- nawet za dwa tys1ące. wy~ gnęb-Uli, wykorzysty~aH i oszukiw,ali 

• ń d W t . h T dokąd hrabina wprowądz1la doktora Grotomirska P·O·stawtta najwyższą I mO!'ch przodków, poczciwych chlopow 
:- mru~nąl .l,yszar . -. eJ. c w.1 i Bergnera. t k · 1 t prnstodusznych waliiskiich 5órników. 
J~dnak Jestem. za słaby, ~zeby za3mować Ustys1zawszy z ust gośc1a tak _ zlł'o- 5 awOdęd. l . Rozumie wiec pani sama, że mam już 
Sl'ę podobnemi sprawami ó'b • J 1. bl 1 epeszowa a. k · t · t · · r1 

Jako rzeczywiści·e n1~ zdobył się na wr z ne .siow~, U· Ja .z ad. a. . . Ofiaruję za pański przyjazd pięć ty~ , V:e rwi a a wis yczną mewiarę µO ary-
. · d · · k h A,· l" t k - W1ięc me ma zadneJ n::tdZl'ei? - · + t, t .1. 6 · s.okracj!. 

napisanie o ~~oJeJ o.c an1'.1 . is u, o- ·. k ł s1~cy. ~un ow sz ~1 ing w na rzecz Je~o I PrzeLiic·zywszy pi·eniądze t~oskliwi·e 
muni!kującego JeJ 0 swoJem z mą zerwa· Je nę a. 1 kbn:ilk1 dla rohotm!ków. m'd il? je tf l · 0 i • 

ndu. Niemni1ej - jakgdyby . chcąc ~ą Profesor, przeci~rając chusteczką, Widocznie ~ysok~ść sumy tej zaim- in~nii~ dorz;;;lj~szec~~:aze Y 11'a poze-
przyg,0towa.~ do . tego, co n.1·euc.hron111e szkła, zav:'~roko~ar. . . pon~·wal~ orygm~łow:J-~czonemu, bo od- _ Słyszała pani historję 0 słynnym 
musi nastąp1c-: hst ten utrzym,a~. w bar~ _: Mo.zli.we, ~e dtugotrwał·e. za,.b1~~1·, powie.diz11al la:koni,~z1!1e: włoskim rozbój,piiku Rinaildo Rinaldini? 
dzo ~u~heJ fopme. A rówl!oczesme pr1e~ a przedewszyst~em elektryzacJa popr-a. - Well. PrzyJezdzam. . Najwi.ętkszą jego &atysfakcją było w)-
s:łat j>eJ poka~ną s1;1m~ę. azeby Nora f!lO- ~11a stan zdr~wia chorego. To. wszyst:kq Doktór Wmterman dz.i·erani;e zł.eta bogacziom, a oddawanie 
gJa jeszcze c_z.as Jak11ś . p~obyć zagramcą. 1edn:~_'.k są Paria~ywy. Tu naleiał_oby po„ j go bi·edn,i,ejszym. Ja w tej chwili, wy-

1 znów mrnąt tyduen. stąpic radykalme. . · 1 ROZDZIAŁ 8~. dzierając z waszej kasy plik banknotów 
Stan zdrowia chore~o ni1e poprawiał - Uczynię wszystko, cokolw1·ek pan Z n 6 w i a k da w n ie J • które zamierzam oddać kliln:ice. w któreł 

się, tak, że on, sam i jego oto~ze.nie Pr:z~- zaprop'o.nuJe - gorąco przerwała' mu PJęć tysięcy f~ntów szt~rJi.ngów (ni1e l bezpl~tni·e le·czy się hi·edny proletariat, 
sfalo wierzyc w wyzdrow1eme: wma Grotomusika. zdewaluowanych Jeszcze wowczas) rów t doznaię tego uczucia zadowolenia i sa-
wózka na kólkach. wożącego bezwładny 1 - Jak pani zaznaczyłem - zaczął pało sitę olbrzymi·ej sumi·e stu osi·emdzie-1 tysfa'kcji, jak ludowy bohater - rozbóini!k. 
strzęp cztowi.eczy, stawala s!ę co.raz ' profes.or _:_ medycyna, ~zis.~ęfśia ' nieb~~-: s i ęciu tysięcy złotych Dopiero wówczas, 1

1 
A teraz żegnam panią, pani hrabiino. . 

blizsża i prawdziwa dzo jeszcze umi1e sohie · tadizić z tego -ro- gdy przysz:to się o ntą wystarać, hrabina~ . 
Myśl 0 tern doprowadzala chorego dz.aju urazami kręgos1tupa. Ale mi·eszka zrozumiała. iał< horendalnie była ona} CDalSZ)' eial! iutroł. 

niemal do obtędu On, uosobi·en1ie tern- w Oxfordz'ie profesor tamtejszego un.i„ 'wygór<>wana 



„ 
Medal olimpijski Kwaśniewskie) 
Łodzianka zajmuje trzecie mle.tsce w rzucie oszczepem.-N owy rekord świa
towy na 100 mtr.-Kucharskl w finale biegu na 800 mtr.-Słaby bieg No ~ i 

Berlin, a sierpnia. 15) Woebet (Au1ttJa) 32;a2, 16) Pentl (AD'ł•rr• PU9kl zdobył nł11t1łec Woellke, ustalaJąc nowy ryka i Gryfe (Szwecla). Ogółem skłasyfikowa· 
Wczorał rano rozpoczęły slq na stadlollle ka) 32l:?a. rekord oll111p1Jsk1 '\\'Yttlklem 16.20 mtr. ; no 40 zawodników. 

ollmplfsklm pierwsze walk!, konkurencłaml lek• 2·•1• mleJ1ce I uebrny medal uzyskał fltln I Pierwsze walki 
kóatletyczneml. Mimo wcze.snycb aodzln ran- Kucharskl w tlnlll Baerlund. 01lun1, on 16.ta m. (wYnlk rów·, li 
nycb zebrało 1lę przeszło 50 tysięcy widzów. · nlet lepuy od dotychc111oweao rekordu olhrt· l w południe na stadion przybył tet kanclerz bi 100 t l'IJSklero). I we florecie i za~ili iiath 
Hitler, który gratulował zwyclęscom, a między llU hl In r. 3·t ntlellłce I bronzt>wy medal przy21na110 BerlU&, 3 eierpnla 
inneml tet i Kwaśniewskie) zdobycia dla Poliki B•tlln, 3 sierpnia. nlemcowl Stoecko'\\'I, który oslunql wynik l!.56 Rozpoczęły ,i~ roz~rywki wi;t~pne we flot•· 
medalu bronzowego. Bardzo lnteresuJ•c:r przebiea miały ellmłnacle metrów. ciC! 1drul!ynowy1n. Pierwszeg·o clnla ro ze lirano 

Dla nas Igrzyska roipoczęły słę pod wspa- rta 800 mtr., w których atutowa.I teł oolak Ku· Dalue mlelaca 11Jęll trzej amerykanie: I'ran· kilkad2ltsl11;t spolk~~I puyezem naflepus. rormę 
nlałeml attsplracJaml. Jut w plerwszeł konku· !!hlmki. ~UChiitSld wy1>adl bard~o dobrlle I o- tł& (1e.48), Torrance (le,38) I Zaltz (15.32). wykazały z:eapoły w~gitr, Niemiec, Argentyrty, 
rencll, Jaka została ukodczona wczorał zdobyła sżczędza1ąc się zajął drugie mle1see w szóstyrt1 · Ameryki i Auatralji. 
Kwaśniewska medal dla Polski, zaJmuJąc w przedbiegu 'W ctaśle l.55,7. Kuch1mkl dtięld te· 1 Trzej 1meryk1n1·e tryumfUJRI I Polacy, j11k wiadomo, nie biorą udziału w rzucie ós:tczepem. Medal Kwaśnlewsklef Jest mu zwycl~stwu złkWflllfikowal Sie do 1'ółłi· 'ł . tych roz~rywkach. · 
coprawda nalskromblef szy, J:tklut OlimpJada nalu. 1 • • • 
oba11rza twy~lętCÓW; b() bronzowy, mleftny w poszczególnych przedbiegach zwyciężyli: I "" skoku W%Wył I Berlin, 3 sierpnia 
Jednak nadzielę, te dobry pocłątek lltoblolly Pierwszy przedbieg: 1) Edwards (KanaJ.ia) Berlin a sierpnia. f W nledzltlę rozpoczął Ilf/ tówniet ol!mpijśki 
przez Kwaśniewską „eprowokuJe" WaJsównę, L!l3,7 przed Hornbostel (Ameryka) I.S3,7, W skoku WtwY! wielki trY~mf odnieśli a• turniej upaśnioz-y w etylu w-olnym, w którym 
Walaslewlczównę czy Innych naszych zawod· Drugi przedbieg: 1) Williamson (Atrteryka) merykanił zaimują; pierwsze trzy mieisca. Zwy J>olacy udziału me biorą. Pi~rwszcgo dnia od· 
nlków do zdoby1.1la medalu dote10. Jakte wzru1 1.56,2 pr~ed Conway (I.(anada) 1.!!U. clęzc:q I sdobywcą złotego medalu olimpijskie- były się Jedynie roz~rywki eliminacyjne 
szaiąca to była dla • naszych reprezentantów Trzeci przedbieg: 1) Mac Oabe (Anglia) - ao zoatal Cornelius John$on, który osiąin:il ; C 1 d I j 
chwila, cdy na wlelklnt stadJónle berlińskim 1.54,!l przed Petit (l'rancJa) LS.4.8. 2.03 m. Drurl amerykanln Albrltton uzyskał 2 ; 0 5 -= Z e e 
rozległy się tony mazurka Dąbrowskiego pod C~warty przedblet: 1) Bachouse (Austria) metry (arebrny medal ol!mplJ$kl), trzeci anie- ! d I" B I' • 
takt którego na maszt wciągnięta została flaga 1.57,7 tmed.Sz~bo (WotrY) 1.87,8. rykanlrt Thurber miał wynik 2 metry (btonzo- · Z „ W er in e 
o barwach padstwowyoh. wieszcząca WIZYSt· PlittY przedbieg: 1) aowell (Anrlla) 1.S6 11ried wy medal olltnD!l~k!). Abrlttbn WY8Urtał elę na Berlin. 3 slerpnlll. 
kim, te Polka znalazła się wśród naJlepszych Lansil6(Wloch:v)db1.M,L1) u d " d drugie mlelsce dopiero po roz1v:vwce z Thur· Dziś w poniedziałek rozegrane zostan• rta 
zawodniczek świata. z st~ Prze 1e1; uen er son l.5o,l prH berem. Czwartvm był Kotkas CPinlandla), kt6· stępujące konkurencie: 

Dzielnie spisał się tet l(uchar11kl, który pol Ku~:~~~1~k·l.~~~rtował w ko kurencH dwu.eh ry osiun•ł równłet dwa metry ale spadł na 4 O godzinie 9-eJ dalszy ciąg pięcioboiu nowo-
bardzo ładnym biegu zakwallllkował się do . h r 1 

6 1 n 1 1 inleJsce Po rozrrywce. , czesnego. W programie szoada. O godzinie 10 
finału 800 mtr. Nasi skoczkowie Pławczrk •I s~~:scecke~!ze1cl~~~~ńc~y~ a~:J;r:on:. e~~~ , W konkurenclł tel startowali l'!Olacy Hoffman w~lki zapaśnicze w styl~ .wolnym (rozgrywki 
Hoffman nie mieli nic do powiedzenia w silne! charskl startował na trteclm torze. mal,c: obok 1 Plawczyk. Hoffman odpadł odruu w 1'tZl!ld- m1~d~ygr!'1powe). o. 1odzm1e l·e! rzut młotem 
konkurencJI. Hoffman odpadł Jut w przedboJa~h siebie francuta Outlier. r>o starcie orowadtll holu nie oslągnl\"lllSZY wy•okołcl 188, która kwa (ehmmac1e). Startu1e aa zawodnrków. O godz. 
nte osiągnąwszy _ wyl!okoścl 185 ctm„ będące) argentyticzyk, Kucharski był l!ocutkowo trte. llflkowała do finału. Pławcz:vk natomiast prie- 14-eJ pierwsze mecze w polo. Walczy Meksyk 
konlecznc do zalCwallllkowanla slQ do finału, a ci, iedt1ak Jut po M m. wyuedl na dru~le rrtleJ· szedł dośc łatwo do finału oah,raJac wyAOkotć l z W. Bryta~Jl\. O g~dzlnle 15-el bleit na 400 m. 
Pławczyk był htdynym zawodnikiem, który nie sce 11 nlemcdm. Na 400 m. ciu orowadi,ce.;o 185. przez plotki. Startuie. ~6 zaw_odnlków w t5·clu 
uzyskał tel wysokołcl w finale. O wiele wlęceJ wyrtogił 57.'f. Po ostatnim w:vratu fOZl'JOC:zel1\ I w finale &koki rotl'Octeto od WYllokoścl 185. vrzedb1oiao~ .. o aoll.zm1e ll5·e! fl11al uutu mło: 
nie spodzlewall~my sle Jednak po tych zawod· się zaclt:ta walka, w Wyniku które! olerwgzy WY8oko~cl tel nie przekroczył tvlko Pławc:zyk, tern. O godzm1e 15-e.1 ~alszy ciąg pleciob~lu no 
nlkacb. . przybył na metę u1entyticzyk1 Kucharakl nł który nie urttlal powtórzyć wyniku uzyskanego woczesnego. O godzmi.e 15.30 ~ółf~na~y biegu na 
Zawiódł natomiast Noli, który w biegu na na dtu;iem mleiscu w przedboJach. Plawczyk zatem został rów- 100 m. panów. O godz1t11e 16-eJ b1e~u na 100 m. 
to.OOO wypadł conaJmnlel o klatq gorzel nlti ' nież wye!l.rttlnowany · vań. StartuJe 30 nwodnlczek. wśród nlc:h Wa-
sie po nim 11podrlewano. Noll wylądował do- ' lasiewi~z<>wna. O godz. 17•el firtal biegu na 100 
pfero na cztemastem mleJscu w l!łab:Ym czule.y Bez HelJasza Pl I b"J 111. panów. o godzinie 17.15 Odbędą 8IQ trzy mię 
Pi:'lwodem Jego fatalne) poratkl była zupełnie llC o u nowocze ny dzybiegi na 800 m. panów. Startuie Kucharski. 
~łędna taktyka. -Polak 1łor11ował się zbytnio w odbJ.łl llfł konkurencja kull „ d I ł I kO . O godzinie 17.30 rozegrane zostana dwa mii;-
pierwuel c:zę•cl bi 1U a nlt y rzym inr Berlin s tlerpnla 111111 U I I U pa I W dzyblegl ua 100 m. pań. Startuie Wala!ilewl· 
tempa. I dwo co bl•1 ukodc&ył, pnycbodlco aa :r<on!CureMll pehnleclł kul~ okanła .,, zn•·I lerll.a, 3 1ltrpnl&1 CZÓ'Y~a. C? godz~nie 17.30 pierwsze dwa 1necie 
metę ostatkiem sił zupełnie wyczerpany. eznle słabsza niż siQ spodziewarto, Poza pi&r• w l'litdaitl4 rozpooa,ły ai, mistrzo•twa olim• t~rn.1e1u p1lkarskiego, Walcu Norweii:Ja - . T~r-

Re!llta naswcb saw0dnlk6w była wc:zor11J wstymt dwoma itt6uy l'ttekroctyll granicę 16 plfskle w plęeloht>fu IH>Wllcllesnytn. f>ro~rarn C]a I Wiochy - Arn111ryka • . o KIX1Zi~le 18-ei bieg 
na l!tadJonle w charakterze widzów dopln1uł11· metrów reszta' uiyskała Jut wyrtikl o ~iele I pierw1Hf d dnia obeJmował Judę konn1,. n~kgooo m. z :rzesz~~dam1.h Stortu1ed 3.5. zaw8od~ 
cych SW'Ych walcz<1c:vch koleiów. słabsze' a na zdobycie srebrneiio medalu WY• Płtwarze rtll•l•tt ujął włoch Abba przed ni I w w lk3-c prf ~ leirac · I go zmie 

0
1 -ei 

Jut pierwszy dzled Igrzysk wykazał, te sta~ starczy
1
lby rzut 15.56. Okazało si' wl~c, te Hel· 1 Handrieldem (Nlemoy) i Mollet'tm (B•IaJa), - da !!ze wa 1 ZaD~ nicze w sty u wolnym. go: 

one będc na bardzo wysokim poziomie sporto- iasz w obecnej swel fortnie miał niemal w stu IDwaf ottatnl podi:ltlllf tlę <1ru41ern ml•l•ctrn. ct~lnle l9.lS ćwic.H~n!a ghnnaMvczne duńczy. 
wym. W biegu na 100 mtr., który doprowadza- procentach zal'!ewnione trzecie mieJsće, a wi~c Da.l8U mejśca .ujęli Orhan (Węgry), Delede le 

1 
kow. (po~ab). t O ~od„~nl~ 1~15 ~r~'f'~~ś~ Wtj 

ny zoi;tał lut do ćwierćfinałów, murzyn ame- i medal dla Polski. Szkoda, że go tu nie było? CQUrt (Belgja), Rodriguez (~eksyk), ~aumann . czema .z 0 . :V: Y~ m(e. a • $€0. 1.11 e .. -~1. P0_: 
rykańskl Owenns ustanowił nowy rekord 'wll• w finale plerwue miejsce i ałoty medal olim (Saw&Jcarja), Thofeldi (S1wec111.h Slarb1rd (Ame nószem~ ~ięzaro~ łmały w_agi p6łciezkie1~. 
ta wynikiem 10.2, lepszym od dotrcbczaso\Vego . O godzm1e 20-ei uroczystosć dla uczest111k6V: 
rekordu o O 1 1ekund)' N k d ś l t 100 t mledzynarod0"1e~o automobllowe.:o raldu gwlaz z konku;eneu lekk~stletycznyob cztery zo- owy re or w :a :I n· :I m r. dzlstego. o godz~nl~ 2l·~i ll?.wt~rzenie wiel~l~l stały jut wczoraJ ukończone, przynosząc suk· U U U zabawy na . stadionie. o!tmp11sk1m. .o .~od.zm1e 
cesy w pierwszym rzędzie finom amerykanom 21.30 nastąpi przyby~1e sztafety o!tntp11&k1el t. 
l nlemcom. flnowle zagarttęU ws:tystkle trzy ustanowił murzyn 11merykad8kl Owenus !JOChodnlą z Oltmpl! do I<llonli. 
medale w biegu na 10 klm., ameryk,ilnle zroblłl Berlin. 3 sierpnia. i X. przedbieg: Owen~arp (Holandia) 10.5, Polski" uacht 
to samo w skoku wzwył, Niemcy nalollllast za· fllmittatie stumetrówki l'lUYn!osl~ w plonie I<amilton (Wielka Brytania) 10.6. • 
brali złote medale w kuli przez Woelkego I w nowy rekord świata \IStanowióq:V '\V tnlediybie· I XI. ll.rzedbieg: tt~nny (Szwajcaria) 10.7, tto- pierwszy w regatach 
oszczepie pań przez Flelscber. Pozatem tdoby!l gu przez amerykańskiego murzvna Owensa. w mes (Wielka Brytania) 10.8. • h 
oni Joszczt medal srebrny w oszczepie pań czasie 10.2. Już w przedble~u ~vr6w11aJ Owens i XII. prżedblei: Owenns (USA) 10.8, (wYrów gw1afdilstyc 
prtez KrHger I medal bronzow:v w kuli panów rekord i wgiystko wskazu!e na to, że w f,lnale , nany rekord ś'łflata). Sasaki (JapnnJa) 11. . J Gdańllk, 3 sierptda. 
przez Stecka. Dwa poz<1stałe medale przypadły ten sam ta:wodnik t>Otitawl Je!!IC:fć batdzle1 ten W rnl~dzyb1eiach startowało 414 zt~odn~- Od kierownika olłmplJskieJ dru~yny t.ugtw 
Polsce (Kwa~nlewska) ł srebrny w kdll fin· fantastyczny wynik. . . , kÓ\V, !: kto.ryćh ł każdegó po ttz&ch kwaltflku1e I sklef w Kllonjl nadeszli do Odat\akt depesza, 
la.ddJI (Baerlund). Przez sito przedbl~gów do dalszrch walk sle do 1'Ółf1rt1łu. że ·w gwiat1bietycb regatdh olhnplJekieh do 

Poza konkurencJaml le1tlio1ttletycz11em1 od- zakwalifikowali się: . . i W ~ltrW8l!eJ ~r_ttl'ie 2lwYc:ltbl Strartdberg 
1 
Kilonji, w kt6ryoli wzl~ł-o Ufiiiał o.koło 30 ytch· 

były się wstępne walki zapaśnicze ł we florecie I przedbieg: Strandberz (~twecJ!) 10.9; Nie- (Szweci.a) w ~zasie l0.11 przed Ose11darpe111 , tów ~ańśw nadbałtyc~1oh 2mwsze mle)sół! zajął 
drużynowym. snota (Japon.ja) 10.8. ! (Holandia) 10.6 1 Wyk~ffem (A1horyka) IO.O. I pol~k1 yacht 

11
K10rsau' z Polskiego Klubu Mot• 

II. przedbieg: Berger (łfolandJa) 10.81 Dan- · W drugim międzybiegu tr:vumfował Owens skiego Gdańska. 'Rewan„ za Kusoc1n-sk1·ego naher (Pol. Afryka) 11. l (Ameryka) U~tanawlalfłC now:v rekord świato-1 •--11111---------, III. przedbieg van Sewebern (ttolandJa) HJ.a wY wynikiem 10,2 ~ek. Drugie mielsce zaJ ~ł 
WZiflli finOwie w biegli 1U110 ooo m. Bl!ndeck (Pol. Afryka) 11.9. . . I szwajcar Haenni w czaslt 10.6 1:ined Sitem (W~ l w trzech w1·erszach 

' IV. 11rzedblet! Oeynes (W"trY) 10.?, Juts1tt gry) 10.'l. 
Berlin, 3 sierpnia. (Japonia) 10.7. i ir~eci ml~dzybieg v:ygral Metcalfe (Arne- t z całego a.'r""'U 

. W biegu na 10.000 m. ge~e.raln~ triumf od- v. przedbieg: Maa Phee (Kanada) 10.8, Lind- · ryka) w czasie 10.5 przed Penningtonem (Wi~I- i ~ lllJ . 
ni~ś.11 flnnowie, kt.órzy obsauz:1h i:1erw~ze. trz_YI greert (Szwecja) 10,ś. - I kl 8rytlHił) 10.6 I van aevetenem (Holandia) l . E „.J,6'1i, J llMtp,llia. 
n'l!eJsca, zdobywa1ąc wszystkie med~le ohmpiJ- VI. przedbieg: I<oltttltten (Poł. Afryka) 10.'1, l 10.1. WczornJ roze4une ośtały mecze 9wi~rćli· 
sk!e. Pierwszym był Salvit1en, drugie miejsce ! Horberger ('Niemcy) 10.7'. . I CtwartY i o&ta.tnl n'liędzybleg przyniósł zwy- nalow~ o puhar Prezy enita. R2pHteJ. W Byd· 
zaj ął Askola a trzecie Iso-Kollo. Na czwartem VII. 1'rtedbleg: Miil l'hH (OSA) 10.S. Sir oię3twa Bor~hmeyerowi (Niemcy) w czasie - t goszczy. Łódź po przeclłulelllu iry ultgła tt• 
mieJ ~ce s~lasyfikowal si~ japoflcz~k Ku.tai:toso. (Węgry) 10.8. 10.5 prted a.rtglikiem sweenem 10.6. St>rawa trze I prennlallfi Pomorza 314. w Kra~owlt Krików 

fmnow1e w ten sposob zre,vanzowa!1 ~tę za VIII. przedbieg; Borkmeyer (Niemcy) 10,7, ciego miejsca została wyjaśniorta na ood~tawle . pokonał 'o/arszaw9 4:0, w P~złl.annl Po~nań wy· 
klęskę pon iesioną w walce z Kusocinsk1m w Humbet (Kanada) 10.8. filmu, któty wyka.zal te tnieJ~ee to nalety się 1i,rał z Wilnem 6:1 i wresz1:1e w S1am1ławow1e 
1932 r. w Los Angeles. IX. przedbieg: Wlkoff (U~A) lM, weeney kattadylGgykowi Me. Pee. lt;ta uzyskała taledwle r~mls 2;2 ze Stanlsła· 

Następca „Kusego'' Noi! zawiódł oczekiwa- (Wielka Brytania) 10.7. WCJwem. Mełil~ ttn będtt• musiał być powló· 
nia i w walce z elltą świata nie miał nic ahso- . rzony. 
lutnie do powiedzenia. Początkowo trzymal się s k e K SnlewskleJ w. Sop.otaoh łakoAdzony zoslał, turniej teu.i· On jeszcze dzielnie, ale OkazafO Się później, że u c s wa H~y W fmale, kl6rel!O 'l'łocz.yńskl Spa.tkał I ę 
ob r ał on błędną taktykę, trzymając si ę czoła, ,z ruemćem Henklem. Spotkan1t ł~ wygrał Hen· 
zt1 miast b ie.,.ać w ś rodkowej aruIJie Zemścllo J h t kei dd'ć łatwo w SW9Urtku 7:5, 6.1, 6d. się to na nim boleśnie i zdo!;ł on. ukończ~ćl Łodzhinktt \1'Ś!lód Dll leps1ye Olzelł!!llJbie~ek Awia a W Wielkich HaJ~ukaeb ~dl:lył.o .tię na ti:1t11• 
bieg do~i~ro po rzet~lnym wysiłku Ila czterrta-,' łierlłn, ~ sierpnia. spóf!db, H wszystkie :iawodnlczkl miały po .3 ~t1~~ew G;::dnP~~~ ~~ ,tr: 1ęky r:1~6':ar'~~: 
stem mi.e i.se~ w czasie 32.1.3._ . . Panie 'WYUłY na start "otat pler•śzy na rzuty, naJlepszycll 6 zakwaOllkoWało ~lę ~o h· t~t: ldis•ta niemiecki Ru~rieb ~ yg 

Wyniki biegu przedstawiai ą się następu1ąco: Olimpiadzie w rzucie oszczepem. Polskli dd" nału, ir kłórYłłl tdwttlet ka:tdli :tawodmczka ttorisdorler AC rozegtała Irtecz z Warua.• 
1) Salminen (zło ty medal olimpijski) czas nlósła tu plenl'szy pOll'Hny 8tlk es. dilękl tdó· rózporządzllła _trtema rzutami. W r>lerwszej k~- w.ianką zakończony po nudnej !%rże t'Wy Ił• 

30 15 4 sek. byciu przez Kwaśniewską srebrne•() fttedalu. leice rtlltów prowadziła Kwaśniewska z wym- stwem wiedeńczyków w stosunku 1:0 
'2)' Ayolan (srebrny medal olimpijski) czas Pierwsze mleJsce zaJ~ła nlemka flcl~eher klem 41.~~ ńtłr„ niestety Jednak w drui:;i~f ko· Rapid pokonał powltrnie występuje,~ą w mo· 

30 : 15 6 sek. rzut@l 45.18, ustanawlaląc tem lió ~'V re~ord I leice na plentśte mlti)ścć . wysunęła się tt1emka cno rezerwowym składzie lwowską Pogoń. Tym 
3)' Iso-Kollo (brónzowy medal olimpijski) ollmplJśkJ, lepsr:y od łekortlu limer}'Uiłltł. Dl· Melscłlit (44.69), ~ tnetlof taś kololce lepsza razem w stosunku 4:1. · 

czas 30 :20 :2 sek. drlkson o półtora metra. Dru:::t ~yła równlet równlet byta od polki ntemka Krilger (43.29).. Budape~ztedski trzeci K•rule-t !ośclł w Ody• 
4-e Kurakoso wynosił 30:25 sek. 5) Burns niemka KrHger rzutem ~31:?9. Kwas~icwska ~do· W finale Kwaśniewska Jtle zdołała P?Praw1ć 1 ni, gdzie zo~ta~ nie~podz.iewanie rozgromlony 

(Anglia) 30:28,2 sek„ 6) Zabala (Argentyna) była medal bronzowy Gzlękl załęcill trttc1ei::o swego najlepszego . pierwszego rzutu 1 zajęta przez Marynarki W-0iennei w s.fo.sunku h6. 
31 :22, 7) Gebhardt (Niemcy) 31 :28,6, 8) Lash • miejsca rzutem 41.80. . . ostątecznle trzecie miejsce. I W Piotrkowie ~ościła wiedeńska drużyna pił· 
(Ameryka) 31 :39,4, 9) Rasta! (Norwegia) 31 :40.4 1 Czwarte lillełsce nlęła austrlaczka Bauna Rzuty Kwaśniewskiej koleino były następu- , kanka BAS, która pokonała Concord ja 1 :4. 
10) Siefert (Angja) 31 :32,6, 11) Beviacqa (Wio- : wynikiem 41.66 ptzed lationka Yauantotń 41.4$1 łl!~e: 41.80 in.,_ i8,ł9 nt„ ~9.75 m., a9,łll m„ 40.10 1 °W'.~t erpoligci mi~trzo~skiego zespołu EKS-u 
chy) 31 :37, 12) Kelen (Węgry) 32:11, la) Undes- 'j i Eberhardt 41.~1. . . . . .. · mi 1 oełafal iliłltps.zr 97._17 J11e - l •łrac1h w \Y11.razaw1e punwazy punkt remisuj\O 
son (Szwecja) 32:11,6, 14) Noii (Polska) 3Z:l3, Kónkllrencla ta zor1au.lao.walia iostała Yr'. ,wa ·-' Jw me~n 111,!,ł!,r~,; ~.Il(' 

~~.„ ...... 
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~ 
Zaczynamy 

Panna Janina kształci się na śpiewaczkę. 
Właśnie niedawno brała udział w konkursie 
śpiewaczym, urządzonym przez konserwatorjum. 
Panna Janina śpiewała niczem slow&, lecz 
pierwszej nagrody, niestety, nie zdobyła. 

Jej matka, żalę<: się przed S11Siadką, po
wiada: 

- Niech pani sobie wyobrazi, do pierwszej 
nagrody zabrakło mojej Janince tylko jednego 
głosuJ.„ 

- Wiem - odparła sąsiadka - fef włas· 
negoi.„ .„ •• 
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Z WOinY domowe· w Hi zpa~li 

gwieżdżone niebo i szepce do ukochanef 1 ,, 

Godzina 9..ta wieczór. Ciepło. Na ustron
n6j laweczce w parku sleclzl przytulona do sie
bie zakochana para. On - zapalony karciarz
od pewnęgo czasu zapomniał o zielonym stoliku 
w objęciach uroczej panny Kazi. Teraz rozma
rzony, szczęśliwy, spogląda w granatowe, roz-1 

- Spójrz najdr<>żs.za, Jaka cudna noc. De 
gwiazd przygląda się naszemu szczę§clu.M fed· Rząd hiszpański rozpoczął formowanie dalszych oddziałów milicii ludowej W Hiszpa:nji ooraz -Więcej kobiet zgła)i. 
na, dwie.„ trzy.„ płęf. osłem.„ dzłęwlęt.„ .wa- składających się z robotników. celem skierowania ich przeciwk<> J>Owstańco~ sza się ochotułcza do wojska, pragnąc 
let, dama, król, as · Na zdfecłu widzimy, milicjantów na ulicach Madrytu. d'zf~zy~;o:i:ta~t Na zdleciu wi· 

Spotyka się dw~h-.: :zkotów Mac Klnłosli, tlllllllllllllllll!lllllll!lllllllllllllllillllllll!Hlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llHllllHlllll!l!ilBllllll!lll lllll!lllllllllllilll!li Hllttlllll!I!Ul!ll. uc:ącą się ~oo:i~z~\~~:i,~~=·eg<> 
który odznacu się szczególnem skępstwem, 
szczeg6lnem nawet dla szkotów, ~erza ~ 
1>rzyjacielowi: · I 

- Nie mogę feźdzłó taksówkami. 
- maczego? 
- Bo gdy siedzę tyłem robi mf się me-

dt>brze.M 
..;..... To siedź przodem. 
- Nie mogę, gdyż wówczas włdzę tk:zuik 

I robi mi się Jeszcze goueJ. 

• • • 
Dwie przyiaci6łki słedą w kawłarnł. 
- Więc powiadasz, że ten młody człowiek 

pocałował clę w wypożyczalni ks~ek. Czy to 
b:yło poraz pierwszy? 

- Ale gdzie tam - przeclri fa tam mam 
abonament. 

• ••• 
Klijent czeka niecierpliwie w kucelarfl. 

:Wreszcie zjawia się sekretarz adwokata. 
- Panie - odzywa się klijent. - To Jest 

skandal! Zostałem zamówiony do pana mecena· 
sa na godzinę trzeci11- Chodzi o spadek po mo
lel ciotce. 

- 'A długo pan jut czekał 
- Około dwudziestu lał. ..... 
- Panie radco, mogę panu zaproponować 

doskonały interes, na którym pan z łatwością 
zarobi sto tysięcy złotych. 

- To ciekawe. Proszę. mów pan o co 
chodzi! 

- Pan radce zamierza dać swe) 16rce 200 
tysięcy w posagu. Ja wezmę fytko za 100.000, 

Pożar w teatrze berlińskim SILVESTER MAES 
~.~ 

W. końcu ub. ty.godma w teatrze mlejs kim w Berlinie wybuchł katastrofalny l jest najpoważniejszym Jiandydatem do 
pozar, który wyrząd~ił wielkie straty materialne. Na zdjęciu widzimy gmach zwycięstwa w wyścigu kołowym Tour 

teatralny w pierwszej fazie p0żaru. de France". " 

!Bl!!!IBllBllBllBllBllBllBlll3l!BltrnlBllBll8l[fjjl8J1Bl[fł.lJ\fjjlBJ\B1~1Bl81P]ll3!lBl~lBl~rr~ra1 łBJfi!!riłliłrBhlBllBl!BlD!łJ!~ 

Nieście pomoc najbiedniejszym 
Codzienna nowelka ;,Expressu" 1 Izabela przedewszvstkie.m iak: zwy· j iwyWa K:aiperla i ik:oślawy charakter 

• • kle zażądała pora.n.n-ego dziennika z dal- 1 pisma. llSf ODO DllDO..,g szym ciągiem powieści. - Cóż tam poczta ciekawego przy· 
"1f A1be:flt S!Poglądał na nią spod oka. niosła? - izapyttała Izabela, po pnzeiczy· 

Ja.i~ pięknie ~yg:lą_dała I~abeJ.al . . Mimo to pan Ąlberrt postanowił o.gra· I ~ecLne ~zieckol Jakże się ztnarlwi,. gdy taniu odcinka powi~ści~wego, 
.~1:iła w sob~e cos z g~azdy fil.ma· mczyć zachfailiilość swej żony, gdy,ż jej , się ~ow1e o tyich bez.ipodstawnych msy· - Do~yc~czas me ctekawego - . od· 

WeJ 1 1ednocześn1e coś z dziecka. stroje zupełnie nie odpowiadały jego sta . nuac1ach. . parł ro.z,cma1ąc kopertę ~artego listu . 
. Był~ .to .miesz.anina .n~jstZczer~zej nie~ nowisku i zarobkom. j ~le nie mógł przecież ina.czei po· . Le,dwo jednak rwcił okiem na treść 

wm~~sc1„ 1 na1bardz1e1 wyraf1nowane1 Albert sieClział często PI1ZY swym; stą:pić. . . . . . . . . listu, k~~ n~płynęła mu .do mózgu. 
koki~ter11. . . . biurku, podczais gdy małżonka jeszcze: J?o~yslał s1ę JUZ, 1aka będzie JeJ od- j Podniosł s1ę z krzesła i krzyknął: 

. Gdy prowa~ząc sam~chod pr12e1e~- spała. Pewne.go ranka rwpadła mu do 1 powiedz; . . . . - Co to ma .znaczyć? 
dzała prze.z ulice Paryza, ustępowa.y ~łowy ·geni'alna myśl I - Nie, n1e mogę, rnoia droga„. Nie· C • t ł '1 ł ł • 

d 
· k' t · t b 5 ' • d b · · b ł . k - o Się s a o. - za wo a a zaniepo· prze ntą wszys.t te ait1 a 1 au o usy. A . l'tl T k. b d . .1 l ma ymu ez ognia„. A y po ozyć 'l'e.S k'o·o I b l 

Gd k ł . h k nommowy is ai ę zie na1 e· 1 ty 1 „,_ . . _,,_ . . b' J na za e a. y prze roczy a przepisy o ruc u o· · .. 1 • m p OuKom, mumsz się 1:1.K.rommei u 1e· z · d · · 
ł · .:1. l' · t · · · ł p1e1. ! ć I . . . . - araz szanowna pant owie się o owym, zaU100 po ician me smia uczy· An . 1. -" kt. . ra „. me zwraca1 uwagi na mezczyzn, "k' ł d · d · nic' 

1
· „

1
· na

1
'mm'ei'szei· uwalłi' 01111mowy t;:.iL, ary sam napisze, kt. . t b . t . A. . wszys ~ iem - wrzasną w o powie z1. 

,.., , 1 s' . t ś . d . . t . d t , or,zy się o ą m eresu1ą„. więc L' . 'ł . k . 
Albe.rt był wyraźnem przeciW1Sta- 0 ;.zyma prr~y . ma. a~m i na ei po s, a- przyrzekasz mi, ja ci wybaczam„. Wi- . ist w zo tei oper,ct<! leżał zapom· 

Wl
'en'stwem swe• małz'onki wie zroh1 zome p1ek1elną awanturę! Id . . . . . t i: t p many pod gazetami 

1 • p · 1 'b h f ł ł l' t ,z.isz przec1ez, ze mszozę en µS „. o· 1 • _ • Kochał swą żonę czule miłością o WJ.e u pro ac s ormu owa is, ł . . Aibert trzymał w rękiu. prawdziwy ' te ób 1 ca UJ mme.„ . . . . • człowieka bardzo zajętego, w n spos : . '! I śl t · k' h k · · anonim o nas,tępu1ącei tresCl: 

N
. d . b" . . . . . . - Szanowny pamef ' na my o em, 1a ie przy rosc1 - Biedn id'oto! 
1g y nie ro ił 1e1 na1mrueiszych wy- . . - . · dozna jego poczciwa małżonka gotów Y 1 . 

rzutów ~dy wracała z miasta obładowa· Pan 1eist chyba Jedynym człowie· b ł · pł k • ' Czy Pan jest rzeczywiście ślepy i nie , s k' kt' . 'dz' . • k . y się raz a ac. 'd . k na sprawunkami, zapowńadając, że iem, ory me w1 1, ze pans a zona 
1 

U .1 . h ł t 1. t . 'łt . w1 z1, że pańs a małżonka wszystkie 
k

. · ł b • b ub' ra · 0 d t C ł Pary· mo'. mys me sc owa en 1s w zo ei t · · k t . d . wszyst iego me mog a za rac ze so ą ie się p na s, an. a Y • z k . N , . . ł h 1 swe s ro1e 1 osz owności zaw z1ęcza . . d d A · t · · · · · p Gd b Pan operc1e. i a1p1erw przeirza rac u-I t t k . k , . t odesle re,sztę rzeczy 0 omu. w1 o em i sm1e1e się z ana. Y Y k N' , 'ł I b 1. . d owarzys wu a cv1nemu tore 1ec::t ano· 
k ł k ł · b ł ·1 · · _,_. łb Pa 0 ne ... 1e zwroci pl'lzytem za e i za · · t lk dl · '· d 7- S' wiszystko co upowa a osztowa 0 me y zas eip10ny, wteurLta y n , . M . ł . . , 

1 

nunowe y o a pana 1e nego 1e· 
oczywiście wyjątkowo ta~iol tem, że za ws,zystkie stroje pańskiej neikuwagdi. .usd1a. p;r:zec1ez . rozpooząc dziba tego towar,zystwa mieści się w 

I ł ]. . . I b 1 mał'onk' pła · · fab.-.•,_ant kto'ry ata w o powie nun momencie„. • k' · k · K 'd ł k' Nie u ega o wątp 1wośc1, ze za e a z ~ c1 p~men • J'K. • . . . . . pa111s im miesz ·amu. az v z cz on ow 
umiała si.ę u~ierać ~ ch~ała ładnie w_y· chyba wie co r~b1.„ . . . 

1

. . Niestety hst zawierał zaproszente na I o.dwi~dza pańsk'ą mal.żonkę, . g
0
dy . pan 

glądać. MU1Stała wiec cial!le uz11.1pełmać I ALbe;t 7łozył tradycy}n': pocLp1s. obiad. . . . . . ·I s1ed71 w bm.rze. A wtęc w pomedz.iał~k 
swą garderobę. - Pansk1 oddany p11zy1aciell . Trze.et hst był monitem od 1ak1egos pewien ku01ec z Or1eanru, w środę zie· 

A panu ALberto"ili nie pozostawało Jeszc~e tego samego dnia list powę-1 wierzyciela„. mianin z Normandji, a w piątek pewien 
nic innego, jak tylko podziwiać spryt 

1 
drował do ,skrzynki pocztowej. l Czwarty„. ! ak tor p aryski. 

swej żony, która za grosze kupowała to· , Nazajutrz Albert leżał jeszcze w' . Zanim otworzył , obejrzał się trwoż·j Zechce p an z tego wyciągnąć odpo· 
war w najlepszym i najdroższym ga· łóżku, gdy podano mu pocztę wraz z me. 1 wiednic konc;ckwen c:.ie . 
tunku. . porannemi listami. Od kogo mógł być ten list1 Od<lany przyjaciel, 
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